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MEDYCYNA
CZASOPISMO TYGODNIOWE

DLA LEKARZY PRAKTYKÓW.

w W arszaw ie
roczn ie  ............................. rb. 7 kop —
p ó ł r o c z n i e ...........................  „ 3 * 5(J

arunki przedpła-ty.
( r o c z n i e ................................. rb, 6 kop. 2 p rzesy łk ą
\  p ó ł r o c z n ie ....................... ........... 3 „ — pocztow ą

Cena num eru pojedynczego kop. 15.
Cena oglosze/i: Z a w iersz  jed n o szp a lto w y  drobnem  pismem lab  za jeg o  m iejsce: na okładce kop. 10, na p ap ierze  kolo

rowym  m iędzy stronicam i teks tn  kop. 20.
O głoszenia p rzy jm ują: w W arszaw ie  A dm inistracya M ed y c y u y .— B iuro ogłoszeń U ngra, W ierzbow a 8. — Dom 

Handlowy L. i E. M etzl i Sp. K rakow sk ie-P rzedm ieście  53. -  W P a ry ż a  C. Adam 38 R ne de V arenne  38. — W Berlinie 
Rudolf Mosse J e ru sa le m e rs tra s s e  19.

A ire s  Wydawcy: Ja sn a  K i 6. Adres Redaktora: K rak . -P rz e d m . .Ns 7.

Hn<-tiunki, n diK K M te »i« do lionum riuni za u r ly k u ly ,  Ml<il\»i*r in u żn t c o d ite n a ie  u W y d n w e y  od H -IO  rtn o

O G Ł O S Z E N I A

Kuracye jesienne w  Meranie
przeprowadzać można najlepiej i najtaniej w  zakładzie dyetetyczno - wodoleczni­

czym D-ra f t i n d e r a  (Willa Stefania).

Zakład znacznie rozszerzony jest w  stanie pomieścić 5o osób. Ceny b. umiarko­

wane. Gruźliczych zakład nie przyjmuje. Prospekty wyseła D-r Binder, Meran.

JOZEF ROSENBERG
w W A R S Z A W I E  

M ARSZA ŁK O W SK A  125. 
Telefonu Nr. 28,37.

Poleca:
Instrumenty Chirurgiczne. Meble operacyjne. K o m ­
pletne urządzenia Szpitali, Klinik i Lazaretów. Ste­
rylizatory. Mikroskopy. Elektro-Medyczne, Medy- 
czno-Mechaniczne i Ortopedyczne aparaty, oraz 
wszelkie przybory, mające zastosowanie w lecz­

nictwie.

A p te ka , G łó w n y  S k ła d  W o d  M in e ra ln y c h  N a tu ra łn y c n
oraz F ab ryka  P asty lek e g z y s t u ją c a  od 1855 r.

EDW ARDA TREUTLERA
w W arszawie, N ow y-Sw iat  Nr. 6 0 .

p o l e c a .

Tabulettae E i t r .  C ascar. sagr. fl. a 1,0 
„ Colae a 0,3
„ F erra tin i a 0,5
n H aem atogeni a 0,5
„ Haemoglobini a 0,3
„ Haemogalloll a  0,25

T abulettae  Haem oli a 0,25
„ Nitroglicerini a ' / 100 grm.
,  Ovari!ni a  0,3 i 0,5
„ Saccharini a 0,00
„ Stypticin i a 0,05

Thyreoidini a 0,06-0,1 i 0,50
Tabulettae Chinosoli a 1,0, H ydrarg. corrosiv. a 0,5 1 1,0. Joliim bini hydr. Spiegel a 0,005. E xtr. Cascar. 3 igr. sicc. a 0,5 

Obduc. caeao E xtr. H ydrast. C anad siec. ń o,25 Obduc. cacao F erra tin i 0,1 c Fovleri Sol G tt. i Obduc. cacao.www.dlibra.wum.edu.pl



RONCEGNO
N a tu ra ln e  ź ró d ło  a r s e n o - ie la z i s t e .
Znane i używane do kuracyi od 1856.
Stosowano z najlepszym wynikiem i s ta le  przez 

cały rok i do kuracyi domowej we wszystkich k ra ­
jach, zalecane  przez liczne powagi lekarskie przy 
niedokrewności, b łędnicy, chorobach krwi, ma-  
laryi z je j  następstwami, w chorobach skóry ,  
n erw ów  i kobiecych, chorobie llasedow'a etc.
J 5 T  Dostać m ożna we w szystk ich  ap tekach .

N E ^

Phospho Cacao „REK"
Niezbędny środek odżywczy i wzmacniający d l.i  

nerwowych, dzieci osłabionych, nadwerężonych 
i cierpiących na żołądek. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach i składach aptecznych. S p rze ­
daż wyłączna na Królestwo i Cesarstwo w T o w .

Akc. przetw. chem. i aptecznych Henryk Welt 
W arszawa.

Pracownia analityczno - lekarska
D-ra Stanisława Nlutermilcha

R o zbio ry  c h em ic zn o -b ak te ry o lo g iczn e  i m ikro­
skop ow e moczu, plw ociny, k rw i ,  z a w a r to ś c i  ż o ­
łądkow ej,  kału , w y d z ie l in  z n arząd ó w  moczo- 
p łc io w ych , m lek a  k ob iecego , nalotów  d y f t e r y t y  • 
czn ych , w y s ię k ó w  i t. p. do c e ló w  d y a g n o s ty k i  

le k a r sk ie j .

M arszałkow ska Nr. 127 ( Z ie ln a  3is 22).

Warszawski Zakład Ginekologiczny
M arsza łkow ska  45. 

D -rów Borysowicza,  Brtihla, G r o m a d z ­
kiego, Jaskłowskiego, Kuniewicza,  Natan- 
sona, Thiemego,  Tyrchow skiego  i Wina- 
wera. Przyjmuje o so by, dotknięte choroba­
mi kobiecemi, jako też spodziewające się 
słab., za opłatą od i . 5o do 5 rs. dziennie za
całkowite utrzvm. lekarstwa, leczenie i t d.

B - t .

Ul. M o n i u s z k i  N i l u

le c z y  w i lk a  (lupus) lam pą F in se n a .

W in o  V I  A L
przygotow an e na korze ch inow ej, K ł c s t i - u l c o i * 1* 
M i ę s n y m  I M lecznym , Fosforanie W apnia je s t

Śodkiem o d ż y w c z y m  ze w zględu  
na jego l izyo log iczn e  w łasn ośc i .
W lX O  VIAL zawiera  w sobie p ie r ­
wiastki fosforanu wapnia, chininy  
i su ro w ego  mięsa. Połączenie tych 
trzech subatancy) daje środek na jracjo ­
nalniejszy i najdoskonalszy z tonicznych. 
Przy jm ow ane w ilości kieliszka od l i ­
kieru po każdem jedzeniu stanowi zna­
komite uzupełnienie pokarmu chorych 

i rekonwalescentów.
D o  n a b y c ia  w e w s z y s t k ic h  a p t e ­
k ach . S k ła d  g ł ó w n y — T o w . A k c
Spiess i syn Senatorska 24 w Warszawie

Meran!
Warunki lat ubiegłych, 

ceny od 7 —  10 koron.

pensyoąat polski
D-wej: Maryi Dobrowolskiej,

Urządzony na wzór Sanatoryów

P K 4C O W i\IA  p rzyrządów  OR T O PK D Y C /jWCIH

D-ra Mchsteina
W a r s z a w a — L e s z n o  31.

® W I E L K I  W Y B Ó R

I Narzędzi Chirurgicznych
CD

najnowszych wynalazków 

we wszystkich działach chirurgii 
n a jta n ie j  w s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

| J .  JODŁOWSKIEGO
M arszałkow ska 144 , róg Rysiej.

M .
® Zamówienia listowne załatwiane sa 
*
^ odwrotną pocztą.

Instytut szczepienia ospy
D-ra T. Stępniewskiego

WARSZAWA, Z Ł O T A  NR. 28. 
T E L E F O N U  3765

www.dlibra.wum.edu.pl
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PRAWDZIWA WODA MINERALNA NATURALNA

Własność rządowa francuska

Haleiy dobrze oznaczyć nazu>lsko przepisując użycie Wód.

YICHY CtLESTINS “ ZżZT"
dolegliwości w k rayfech , podagra, cukrsyoa.

YICHY GRANDĘ-GRILLE
tłaboAcj w ątroby i organów  tó łć  w ydzielających.

YICHY HOPITAL 8hibo*ci io łą d k a  i 
kiszek.

Wytwory ze soli naturalnej otrzymanej 
z wód.

pastillI T yichy-Etat
Mozolne trawienie, kw asy, dwa albo trzy po jedzenia.

COMPRIMES YICHY-ETAT
Wydające w]edo«>) oftwili wode 

a lkaliczną gazowy talwiejszego trawienia.

•ra LEWALSA
pod W rocław iem -

Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych i umysło­
w ych w Obernigk.

PR O SP E K T Y , AdreB dla  te legram ów:
D-r L E W A L D  — Obernigk.

Założony w 1845 r

Instytut Wód Mineralnych
W OGRODZIE SASKIM.

UL G raniczna 14, telefonu 422
« •  1 e a f e :

W o d y  m ineralne n a tu ra ln e  św ie ż e g o  czerpania .
W o d y  mineralne sz tu czn e ,  śc iś le  w e d łu g  analiz  urządzon e.

K ą p ie le  mineralne s z tu c zn e  w s z y s t k ic h  źródeł.
K ą p ie le  z k w a se m  w ę g lan ym  cen a jednej kąp ie li  65 kop. z w ann ą 1 rb.

K ą p ie le  w y d a ją  się  p rzez  c a ły  dz ień  w  za k ł .  kąp ie l,  p r z y  in s ty tu c ie  

Otwarcie sezonu w ogrodzie przy Instytucie w połowie Maja.

P ie rw s z o r z ę d n e  źród ło  a lk a l ic z n e ,  skuteczn ie  d z ia ła ją c e  od roku 1601.
A n a l i z y  i s z c z e g ó ły  o źr ó d le  w y s y ła  pocztą  bezpłatn ie .

Kantor ekspedycyi wód mineralnych książęcych w Obersalzbrunn.
T 7 l T P * h ę i  o l l 1  1  Salzbrunn na Szląsku. S k ł a d y  w e w szy stk ich
A. 14.A  U d i U l i  A  k j u l  A C U U A A  a p te k a c h  i handlach m a te r y a łó w  apteczn ych.

NAŁĘCZÓW
Zakład leczniczy cały rok otwarty.

W sezonie letnim kąpiele żelaziste i błotne, hydro- i elektroterapia, m asaż, gim nast, 
C a łk o w ite  utrzymanie w r a z  z leczeniem  od 4 rubli dziennie. 

Prospekty na żądanie gratis i franco.

www.dlibra.wum.edu.pl



8ICZAWA-ALKALICZNA

ZAKŁAD
wodoleczniczy

Najlepszy napój dye- 
te ty c zn y  o rze źw ia ­

ją c y
W y b o r n y  dla  dzieci  

i r e k o n w a le s c e n tó w .

o, sauer
pod Karlsbadem.

Miejsce pochodzenia 
6iesshubler'u

Mattoni’ego.
Henryk Mattoni
Franzensbad, Wiedeń. Karlsbad, Budapeszt.

O  l - J .  (E s ter  bornylosalicowy). Działa  skutecznie jako  środek zewnętrzny szczególniej przy bólach reumatycz- 
N g l i t  nych i neuralgicznych, występujących po zaziębieniu,  przy gośćcu stawowym, reumatyzmie mięśniowym 

i nerwobólu kuls20Wym. Mieszanina równych ilości salltu  1 oliwy wciera  się 1 lub 2 razy  dziennie w ilości 
1—2 łyżeczek  od kawy w skórę miejsc chorobowo zmienionych. — Salit  j e s t  bardzo tani.

Collargol Przy  sprawach septycznych (posocznica, gorączka połogowa— i jako  prophylac ticum  przy
porodach—, endokarditis ,  wągliku etc) w roztworze do wstrzykiwać w źyly lub w odbytnicę
jako  „Unguentum Crede*' do w cierań .— Do leczenia ran w postaci tab le tek  i. t. p

«  ■ Doskonały miejscowo znieczulający środek dla chirurgów, okulis tów i dentystów. Pięć razy tańszy od
l l p n m kokainy, przytem dz ia ła  silniej i znacznie dłużej j a k  kokaina i j e s t  wolny od tru jącego działania

kokainy.
|  P róby i literaturę  dostarcza Chemiczna Faryka von Heyden, Radebeul-Drezno lub przedstawicie l  na Królestwo Pol- 
“  skie, Ludwik Freider, W arszaw a ,  Leszno 60.

Thioeol
„ R o e A e ‘ ‘

ajlepszy prepa­
ra t  guajakolu roz­
puszczalny w wo 
dzie, bezwonny 

nietrujący. Po  
skonały środek 
przeciw gruźliczy 
przy rozwolnieniu

Pasłilli
Jhioeoli
„ R o e A e “

Najpewniejszy, 
najwygodniejszy, 
najtańszy sposób 
przepisywania 

Thiocolu.

T h i g e n o l „ R o e h e G

Suffosof- 
syrup 

„ R o e A e “
Pozbawiony w ła ­
sności trujących 
kreozotu w posta­
l i  syropu, odpo- 

w edni w  p rak ty ­
c e  t biednych i w 

kassach.

Syntetyczny preparat siarki z 10°|o organ, 
związanej siarki.

B ru n a t n y  p ły n  w  postaci syropu, b e zw o n n y  i b ez  sm aku nie 
tr u ją c y .  Ł a t w o  się. w sysa ,  nie d z ia ła  d rażn iąco  d z ia ła  ł a ­
godnie, uśm ierza  sw ę d ze n ie  i bóle, ł a t w o  się z m y w a  w odą 

i nie brudzi bie lizny.
W s k a z a n y  j a k o  p rep ara t  s ia rk i  i w y b o r n ie  z a s tę p u ją c y  

Ic h ty o l  przy:
Ekzemie, c z y s t y  lub 20 %  maść (sw ędzenie ,  w y d z ie l in a  i in- 
f i l ta ra cy a  ustępuje n atychm iast);  pruritus i u rtic a ria  (natych
m iast d z ia ła  p r ze c iw  swędzeniu); p a s o r z y tn ic z e  choroby 
sk ó ry  ja k :  scabies (w c ie ra n ie  z ie lon ego m ydła ,  po go dzin ie
kąpiel,  c a łk o w ite  w y sm aro w a n ie  thigenolum  purum, w i e ­
czorem 2 w c ie r a n ie  thigenolu. Po dw óch dniach w yleczen ie ) .  
avus, e.tc.; akne; choroby  k o b ie ce  j a k :  endo-, para-, i perime- 
ftr it is  wysięi w  miednicy w p o s ta c i lO — 20% tam pon ów  poch­
w o w y c h  th igen olu  lab czo p k ó w  po 0,30; rhem atism us (w c ie r a ­
nie thigenoluchloroform u a a  10,0. Ś p ir .  camph. 40,0); erys i- 
pelas ( c z y s t y  lub 10 %  maść); fu s su ra an i, haem orrhoidy etc .

Jedyni fabrykanci; F. Hoffmann-La Roche et C-ie.
F a b r y k a  ch em iczno-farm aceutycznych  produktów . 

Bazylea (S z w a jc a r y a ) ,  Grenzach (Baden ).

Sirolin
, R o e ń e

f t

Przyjemnego za­
pachu i sm aku sy­
rop, idealna forma 

leczenia kreo­
zotem.

tfirol
„ R o e h e “

laj lepszy,  bezwon- 
nyprepara t  z a s tę ­
pujący jodoform.

Prołyliit
„ R o e A e “

t rw a ły  p reparat  
fosforanu białka. 
Skuteczniejszy od 
dotychczasowych 

organicznych i 
nieorganicznych 
prepara tów  fosfo­
ru i kwasu fos- 

(ornego.

i

www.dlibra.wum.edu.pl



MEDYCYNA
CZASOPISMO TYGODNIOWE

d l a l e k m z y p r a k t y k ó w .

Ki 3 4 . W arszaw a d. 7 (2 0 )  S ierpnia 1904 r. T . X X X II.

w W arszaw ie

CENA OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia przyjmują:

r b . 7 k o p . — 
3 „ 50

W A H U N K I P U Z E D F Ł A T Y
i rocznie  . . rb.  8 kop. — Z p rzesy łką  f rocznie .
\ półrocznie . ., 3. „ — pocztową ( półrocznie

Cena numeru pojedynczego kop. 15.
Za wiersz  jednoszpa ltow y  drobnem pismem lub za  jego miejsce na okładce kop. 10.
Xa papierze kolorow ym  m iądzy stronicami tekstu kop. 20.
w W arsz a w ie  Administracya „Medycyny14. Biuro ogłoszeń U ngra  W ierzbow a 8. Dom 

handlowy L. i E .  Metzl i Sp. Krakowskie P rzedm ieśc ie  5 i. W  Paryżu  C. Adam 38 Rue de Varenne 38. W Berliu ie
Rudolf Mosse J e rn sa lem ers t ra s s e  19.

Adres Wydawcy: Ja s n a  Nr. 6. Adres Redaktora: Krakowskie Przedmieście  Nr. 7.

T R EŚĆ . PR A C E  ORYGINALNE. P rzyczynek  do bad ań  nad lipazą. P o d a ł  d r med. W ł Bitny -  Szlachto. — 
Asthenia paroxysm alis .  N apisa ł  M. Bornstein. (Dokończenie) — S T R E SZ C ZE N IA  i WYCIĄGI. 117. Dysbasia  angio- 
sclerotica (Chromanie przestankowe).  118. Leczen ie  pryszczycy nowszym i i najnowszymi środkami,  na sobie samym też 
wypróbowane. 119. W rzodzie jące  z a p a le n ie  okrężnicy < Colitis u leerosa) .  120. Działanie  salicylanu sodu na na rząd  mo­
czowy. 121 O w pływie  nieprawidłowości szk ie le tu  k la tk i  p iersiowej na  odgłos wypukowy płuc i na  położenie serca.  
122. Przyczynek do kwestyi hydrothorax ex vacuo. 123. Przyczynek  kazu is tyczny  w kwestyi etiologii t łu szezaków  i l e ­
czenia św ierzbienia  za pomocą k w asó w  — D R O B N IE JS Z E  WIADOMOŚCI R OŻNEJ TREŚCI. — WIADOMOŚCI
BIEŻĄCE. — ZMARLI. — OGŁOSZENIA.

„ J I K i m - Y N A "
G A ZETTE MED1CALE IIEBDOM ADAIRE 

destinóe aux medecins-pratioiens,

Sommaire des a r tłc les  originaux: 1) D-r Wł. B i t n y -
S z l a c h t o  -  Contribution a 1’e tude  sur la  lipase.  2) D-rM. 

B o r n s t e i n  — Sur l ’as then ie  pai-oxysinale.
R idaction  Dr M. Sadow ski. Var*cvie — R ue K rakow skie P rzedm ieście 7.

„ M K D Y C Y N  V *
M EDICIN ISCIIE  W OCHENSCHRIET 

Organ fftr praktische Aerzte.

Iuhalt  der Originalabhandluugen. 1) D-r Wł. B i t n y -
S z l a c h t o  — Ein B e it rag  zum Studium iiber Lipase.  2) 

D - r  M. B o r n s t e i n  — U eber  paroxysmale  Asthenie.
R cdaetion: Dr. NI. Sadowski W arseh au  — Krakowskie Przedm ieście 7.

PRACE ORYGINALNE.

Z oddziału chemicznego Ces. Inst. Medye. D oświadcza lnej  i 
w Petersburgu.

i n  DO M i HID LKi.
P o d a ł

D-r med. Wł- Bitny-Szlachto.

Treść pracy niniejszej stanowią wyniki 
mych spostrzeżeń o lipazie. Cały szereg prac 
dowiódł, że w rozkładzie tłuszczu sok trzustko­
wy nie odgrywa roli wyłącznej. M a r c e t ,  O g a -

t a ,  Catch  przekonali się, że rozkład tłuszczu

z a u w a ż y ć  m ożna j u ż  w żo łąd ku . E i c h e n b a c h ,  

L i c h w i t z ,  G m e i n e r  i B o ł d y r e w  (w  praco w n i 

prof. P a w ł o w a )  d ow ied li  ro zk ła d u  tłuszczu pod 

w p ły w e m  so k u  k is z k o w e g o .  P o z a  p rzew o dem  

p o k a rm o w ym  ro zk ła d an ie  się  tłuszczu pod w p ł y ­

wem  tk a n e k  i n arząd ó w  było  przedm iotem  b a ­

dań w ostatniem  dzies ięc io lec iu  i n a le ży  do z a ­

gadn ień, p ra w ie  j e s z c z e  n ie ro zw ią za n yc h . W ą s ­

k ie  ra m y  n in ie jszeg o  a rty k u łu  nie p o z w a la ją  mi 

p r z e d s t a w ić  c z y te ln ik o w i  s z c z e g ó ło w e g o  stanu 

tej sp ra w y ,  w ię c  postaram  się w m iarę m ożn o­

ści  b y ć  śc is łym .

www.dlibra.wum.edu.pl



Prof. Marceli N e n c k i  oraz jego uczniowie 
B l a n c ,  P a n ó w ,  L u d y  pierwsi dowiedli rozkła­
du tłuszczów sztucznych oraz związków aroma­
tycznych wśród tkanek zwierząt; wszystkie p ra ­
ce późniejsze, wogóle bardzo nieliczne, mają ce ­
chę spostrzeżeń dorywczych i ograniczały się, 
bez zwracania uwagi na własności zaczynu, 
na stwierdzeniu rozkładu tłuszczu przez tę lub 
ową tkankę. Od r. 1896, dzięki pracom I I a n -

RiOT’a, rozpoczęło się szczegółowe badanie li­
pazy. H a n r i o t  zauważył, że surowica krwi 
końskiej bardzo energicznie rozkłada monobu- 
tyrynę przy 37°C., i dowiódł, że ta własność suro 
wicy jes t  zależna od zaczynu swoistego, k tóre­
mu dał miano l i p a z y .  Znalazł on również za ­
czyn powyższy w niektórych innych narządacli 
i tkankach—mięśniach, gruczole tarczowym, śle- ( 
dzionie, gruczołach chłonnych, lecz w ilościach 
nieznacznych. W następnych pracach H a n r i o t

określa serolipazę dokładniej: według spostrze­
żeń, poczynionych wspólnie z CAMUs’em, zago­
towanie, jednorazowe nagrzanie do 90°C, jed n o ­
godzinne do 70 — 72°C—niszczy lipazę; spraw­
ność lipazy wzrasta proporcyonalnie do ilości 
surowicy i czasu działania; dowiódł również 1 
odrębności lipazy surowicy i trzustki, że ilość i 
serolipazy nie zmniejsza się po wycięciu trzu­
stki, że lipaza działa lepiej w odczynie alkalicz­
nym, niż w kwaśnym, że fenol, chloroform nie ! 
wywierają wpływu na lipazę, gdy zaś wyskok, 
stężone kwasy i ługi doszczętnie j ą  niszczą. 
H a n r i o t  wprowadził dawkę warunkową dzia­
łalności lipazy i tym sposobem wytworzył moż­
ność określania ilości i sprawności zaczynu roz­
kładu tłuszczowego. Wreszcie, na podstawie i
swych doświadczeń, H a n r i o t  przyszedł do wnio- ,

(
sku, że serolipaza nie tylko rozkłada monobuty- i 
rynę, lecz przy pewnych warunkach przyczynia 
się do jej wytwarzania. P raca llANRioHa da­
ła początek szeregowi nowych prac.

C a m u s ,  C o n s t e i n ,  G a r n i e r  i inni odna­
leźli własności lipolityczne różnych drobnoustro­
jów. C a r r i e i i e  daje szereg tablic porównaw­

c zyc h  sp ra w n o ś ci  s e r o l ip a z y  ró żn ych  zw ierząt .  

S i a c c i  zn a jd u je  s e r o l ip a z ę  w  g ru c z o ła c h  k r e z ­

k o w y c h .

W r e s z c ie  b y ła  zrob io n a  p ró b a  o k reś len ia  

i lości i sp ra w n o ś ci  s e r o l ip a z y  w  klin ice:  A c h a u d  

i C l e r e ,  w b r e w  o cze k iw an io m  i przypuszczen iom  

te o re ty czn y m , zn aleźli  p rzy  o tłuszczen iu  z w i ę ­

k szen ie  l ip o lityczn e j  w łas n o śc i  s u r o w ic y  oraz 

zm nie jszenie  p rzy  w y n iszczen iu  ustroju; na pod­

staw ie  tych sp ostrzeżeń  k lin iczn y ch  a u torow ie  w y ­

p r o w a d z a ją  w n io sek ,  że sz y b k ie  i zn aczne zm nie j­

szenie  się  s e r o l ip a z y  j e s t  ob ja w e m  złow rogim  

w rokow an iu . C a r r i e r k  rów n ież  sp o strzeg a ł  

w zrost  l ip a z y  p rzy  otłuszczeniu; po przełom ie g o ­

rą czk i  sta le  w y s t ę p o w a ł  s p a d e k  s e r o l ip a z y  po n i­

żej normy; rak, m ocznica, gru ź l ica ,  zw yro dn ien ie  

m ięśnia  s e r c o w e g o  i b e z w ła d  o g ó ln y  zm niej­

s z a ją  ta k że  l ip o lityczn e  w łasn o śc i  krw i.  Pou- 

l a i n ,  b a r w ią c  g r u c z o ły  k r e z k o w e  k w ase m  osmo- 

w ym  sp o strzeg ł,  że h ilu s  uasorum  a ffe r .  d o sk o ­

nale p r z y jm u je  b arw n ik ,  lecz  w m iarę krążenia

po d ro g a c h  m ię d z y n a c z y n io w y c h  w ę z łó w  i w

m iarę zb liżania  się  do vas. de fur. w ła s n o śc i  za­

b arw ian ia  się nikną. P r z y p u s z c z a ją c ,  że w ęzły

g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h  w y t w a r z a ją  l ip a zę ,  któ­

ra ro z k ła d a  tłuszcz  w n ęk i,  ew en tu a ln ie  p o zb a ­

w ia  g o  w ła s n o śc i  b a rw ien ia  się k w a s e m  osmo- 

w ym , autor zm ienił  n ieco  te ch n ikę  H a n r i o t ^

b adania  l ip o l i ty c z n y c h  w ła s n o ś c i  g ru c zo łó w

k r e z k o w y c h  i o trz y m a ł  n a s t ę p u ją c y  w yn ik :  1)

norm alnie l ip o li ty c zn a  w ła s n o ś ć  g r u c z o łó w  k re z ­

k o w y c h  i p a c h o w y c h  te g o ż  sa m eg o  oso bn ika

j e s t  j e d n a k o w a ;  2) p r z y  za ka żen iu  przew o du

k is z k o w e g o  s p ra w n o ś ć  l ip o l i ty c z n a  g ru c zo łó w

k r e z k o w y c h  zm n ie jsza  się  i zn aczn ie  ustępuje

sp ra w n o ś ci  g r u c z o łó w  o b w o d o w y c h ;  w  c h o ­

robach  s k ó r y  zn a jd u je m y  o b ja w y  w p ro st  od­

wrotne; 3) p rzy  z a k a że n iu  ogólnem  sp raw ność

j  l ip o l i ty c z n a  g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h  i obwodo-

| w y c h  sp a d a  rów nom iern ie. J e ż e l i  po m in ąć  hi­

po tezę  H a n r i o t ^  o m echanizm ie  d z ia ła n ia  o d ­

n alez io n eg o  przezeń  z a c z y n u  t łu s z c z o w e g o  w su­

r o w icy  krw i,  j a k o  p r zy p u szc ze n ie  d o ty c h c zas
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j e s z c z e  n i e  u z a s a d n i o n e ,  t o  p o w y ż s z e m i  d a n e m i  

w y c z e r p i e m y  z a r y s  h i s t o r y c z n y  o r o z w o j u  n a u k i  

o l ip a z i e .

M uszę je d n a k  nadm ienić, że w e w sz y s tk ic h  

pracach o l ipazie  p o s i łk o w a n o  się  t łu szczem  

sztucznym , m ian ow ic ie ,  1$ w o d n ą  z a w ie s in ą  mo- 

n obutyryny. Z d an ie m  I lANRiOT’a, t łu szcze  n a ­

turalne w bard zo  n ie zn a c zn ym  stopn iu  p o d le g a ­

j ą  działaniu  l ip a z y  i w c a le  nie n ad a ją  się do b a ­

dań; inni n aw et,  j a k  D o t e n ,  M o r e l ,  A r t h u s ,  

tw ierdzą, że l ip a z a  w c a le  nie d z ia ła  na t łu szcze  

naturalne, tak ,  że A r t h u s  p r z y jm u je  d ziałan ie  

lipazy  na m o n o b u ty ry n ę  za sw o iste  i p rop on uje  

zmienić miano s e r o l ip a z y  na „ m o n o b u ty r y n a z ę u. 

W ten sp osób  c ie k a w e  p y ta n ie  o działaniu  l ip a ­

zy na t łu szcze  n aturaln e d o m a g a  się o p r a c o w a ­

nia. N a  s k u te k  p r o p o z y c y i  d-ra  med. N. S ie -  

b e r ,  z a r z ą d z a ją c e j  od d zia łem  ch em iczu ym  w 

Ces. lnst .  Med. D o ś w ia d c z a ln e j ,  z a ją łe m  się  z b a ­

daniem r o zm ie szc ze n ia  zaczyn u  t łu s z c z o w e g o  

w ustroju z w ie r z ę c y m  w o g ó le ,  w s z c z e g ó ln o ś c i  

zaś za ją łem  się zb ad an iem  l ip o l i ty c z n y c h  w ł a ­

sności szp iku  k o stn e g o ,  d o ty c h c z a s  w c a le  j e s z ­

cze nie b ad an e go .  U przedn io  oddałem  się b a ­

daniu roś lin n ego  zaczyn u  t łu s z c z o w e g o ,  z a w a r  

tego w n asion ach  r ic in i com m nnitf, co d a ło  mi 

możność w y r o b ie n ia  sobie  te ch n iki  b ad a n ia  i j e d ­

nocześnie da ło  m a te ry a ł  do p orów n ań  z a czy n u  

tłuszczow ego p o ch o d ze n ia  z w ie r z ę c e g o  i ro ś l in ­

nego. O b e c n o ś ć  z a czy n u  t łu s z c z o w e g o  w n ie ­

których nasion ach, s z c ze g ó ln ie j  w  n asio n a ch  

k ie łku ją cy ch ,  d a w n o  j u ż  zo sta ła  s tw ie rd zon a, 

jednak do p ie ro  w ostatnich c zasac ł i ,  d z ięk i  p r a ­

com  (1902) zb io ro w ym  CoN STEiiPa ,  H o y e r a ,  

W a r i e n b u r g ^ ,  k tó rz y  dow ied li  za czyn u  t łusz­

c z o w e g o  wr r ic in n s  com m ., e n e rg ic zn ie  d z i a ł a j ą ­

c e g o  na t łu szcze  w  o d c zy n ie  k w aśn y m , s p ra w a  

ta n ab ra ła  szcze g ó ln ie jsze j  a ktu aln o śc i.  M oje 

d o ch o d zen ia  p o tw ie r d z i ły  d o ty c h c z a s o w e  d o ­

św ia d c z e n ia  w tym  kierunku, nie b ęd ę  w ię c  ich 

o p is y w a ł ,  le c z  s tr e szc zę  je :  j e ż e l i  z o d t łu s z c z o ­

n ych  za  po m ocą  eteru n asion  r ic in i  s p o rzą d z im y

3 zaw ie s in y :  p ie rw s z ą  z w o d y  i nasion z 1% f e ­

nolu j a k o  a n ty se p ty k u ,  d ru g ą  —  z nasion, w o d y

i t łuszczu, t r ze c ią  —  z nasion, tłuszczu, n/10 

ł I 2S 0 4 zam iast  w od y , to p r z y  staniu w  te rm o sta ­

cie p rzy  37°C. k w a ś n o ś ć  b ęd zie  w z r a s ta ła  w c a ­

le n ie p ro p o rc yo n a ln ie :  w p ie rw sze j  — j a k o  r ó w ­

n o le g łe j ,  k w a ś n o ś ć  w zrośnie  b a rd zo  nieznacznie,

w  drugiej  —  w zrośn ie  b ard zo  w y ra ź n ie ,  lecz

o s ią g n ie  naj w y ż s z y  stopień  w trzeciej  z a w ie s i­

nie p o d k w a sz o n e j  ( 1 —-0,5; 11 —  2,7; 111 —  11 ,2

c ct  ” KOTU).

C o n s t e i n  i W a r t e n b u r g  w d o św ia d cze -

niac.k s w y c h  p o s i łk o w a l i  się  1% w od n ym  r o z tw o ­

rem w odanu chlora lu ,  j a k o  a n ty se p ty k ie m ; j a  

zaś zastąpiłem  g o  k w a s e m  k a r b o lo w ym , o p ie ra ­

j ą c  się na rozum ow aniu  te o re tyczn em , że k a r ­

bol, p o s ia d a ją c  p o n ie k ą d  w łasn ośc i  k w asu , m o­

ż e  b yć,  p o dn iesie  sp ra w n o ś ć  zaczyn u , w reszc ie  

k a r b o l ,  j a k o  a n ty s e p ty k ,  p r ze d staw ia  ś ro d ek  

p e w n ie js z y ,  niż w o d a n  chloralu. P rz y p u sz c z e n ia  

m oje  s p r a w d z iły  się  w  zupełności,  m ian ow ic ie  

o k a za ło  się, że n a w et  0,5$ karbolu  s p r z y ja  r o z ­

k ła d o w i  tłuszczu. P r z y t o c z ę  na do w ó d  p ro to ­

k ó ł  j e d n e g o  z d o św iadczeń:

Z aw ies in a  N. I. Zaw iesina N. 2. Zaw iesina N. 3.
/ v r00 : n n „ 5.0 nasion +  50 cct. Zaw iesina  N. 1 Z aw ie s in a N .2 , lecz
( N a s i o n a  o d t ł u s z c z o n e )  ,/j0/0 roz twoni fe- + 70 kropel  ol. ri- zamiast fenol,użyty

nolu. d n i, ch lo ra l-liyd rat.

P ie rw o tn a  k w a s o ta  5 cct. z a w ie s in y  1.7 cct. n/10 K O H  1.7 p o d sk o k  1.5

k w a s o ta  po 2 d ob ach  . . . .  2 . 5 ........................................ 13.2 p o d sk o k  . . 4.1

„ „ 3 ......................................... 2 . 7 ...................................... 1 3 . 9 .................................4.6

„ „ 4 ..........................................3 . 0 ..................................... 1 4 . 8 ................................. 4.9

„ „ 6 ..........................................3 . 5 ......................................1 7 . 2 ................................. 5.2

W zm o że n ie  się k w a s o t y  w 5 cct.
za w ie s in y  o ................................... 1.8 cct .  n/10 K O H  . 1 5 . 5 ...................................4.7
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J e d n a k  j u ż  \% k arb o lu  zn acznie  obniża  

sp raw n o ść  zaczyn u. P r ó c z  te go  sp ró b o w a łem  

p r z y rz ą d z a ć  w y c i ą g  sp e c ya ln y m  p rzy rzą d e m  

w s tr z ą s a ją c y m  —  S e h u t te la p p a r a fe m . N a j le p ­

szym  sto su n k o w o  środ kiem  do sp o rzą d za n ia  w y ­

c ią g u  z a czy n u  o k a z a ł  się f izy o lo g ic zn y  r o ztw ó r  

soli k u ch en n ej,  le c z  i tym sp osobem  nie z d o ła ­

łem  w y c ią g n ą ć  c a łk o w ic ie  z a w a r te g o  w n asio­

nach zaczynu*, od tłu szczan ie  nasion b enzolem  i 

eterem  n afto w ym  po zo sta ło  bez w p ły w u  na z a ­

czyn , zupełnie  o d w rotn ie  d z ia ła ł  w y s k o k .  P r z y ­

to czę  tu s z e r e g  w u io sk ó w , w y p r o w a d z o n y c h  na 

za sad zie  m ych  spostrzeżeń:

1) N as io n a  r u d n i co n w m n is  z a w ie r a ją  z a ­

czyn , en ergiczn ie  r o z k ła d a j ą c y  tłu szcz  na g l i c e ­

ryn ę  i k w a s y  t łu szczo w e.

2) R o z k ła d  tłuszczu za ch o d zi  zn acznie

en ergiczn ie j  w o b ecn o ści  k w a s ó w  w ogóle .

3) k% ro z tw ó r  k w a su  k a r b o lo w e g o ,  j a k o

ś ro d ek  a n ty s e p ty c z n y ,  j e s t  p e w n ie js z y ,  niż ehlo- 

ral, a  zarazem  podnosi w ła s n o ść  l ip o l i ty c z n ą  z a ­

czynu.

4) \% roztw ór  k w a su  k a r b o l o w e g o  w zn a­

cznym  stopniu tam u je  d z ia ła ln o ś ć  za czyn u , a n a ­

w et  p raw ie  g o  n iszczy .

5) W  potęgowaniu się kwasoty zaw iesiny
stale spostrzegam y nagły podskok (S p ru n g 

CoNSTRiiPa i W a rten b u rg ^ ) w ciągu p ier­
wszych 2 — 3 dni.

6) W y c ią g i  za czyn u  za po m ocą  roztw oru

f iz y o lo g ic z n e g o  d a ją  zn a czn y  stopień  sp raw n o 

ści, lecz  o s ią g n ą ć  c a łk o w ity  w y c ią g  dotąd j e s t  

rz e c z ą  n iem ożliw ą.

7) E te r  n afto w y,  benzol,  e ter  s ia rc zan y

p rzy  od tłu szczan iu  nie d z ia ła ją  na z a c z y n  t łu s z ­

czo w y.

8) Z a c z y n  r ic in i com. d z ia ła  w  j e d n a k o ­

w ej m ierze na t łu szcze  roślinne, j a k  i zw ie r zę c e ,  

je d n a k ż e  na tran ryb i  d z ia ła  b ard zo  s łabo.

9) A lk o h o l  i aceton  n is zczy  w n asion ach

z a czy n  t łu szczo w y .

II.

P r z e jd ę  do s p o strzeżeń  nad l ip o lity c zn e m i 

w ła s n o śc ia m i szp iku  k o stn e g o ,  lecz  uprzednio 

pow iem  k i lk a  s łó w  o m etodzie  b adania ,  k tó rą  

się  p o słu g iw a łe m . S z p ik  k o s tn y  b y ł  p r z e m y w a ­

ny p o c z ą tk o w o  w o d ą  w y ja ło w io n ą  do zu p e łn eg o  

zn ik n ię c ia  ś la d ó w  k rw i,  następn ie  pe w n a  ilość  

szp ik u  b y ła  ro z c ie ra n a  staran nie  z w y ja ł o ­

w ion ym  p iask iem  i n a le w a n a  o d m ie rzo n ą  i lo śc ią  

płynu e k s tr a h u ją c e g o .  M ieszan in a  s ta ła  p rzez  

2 —  3 dni p rz y  37° i od czasu  do c zasu  b y ła  

w strzą san a;  j a k o  a n t y s e p t y k  u ż y w a n y  b y ł  k a r ­

bol £%-owy. N a s tę p n ie  m iesza n in a  b y ła  f i l t r o ­

w an a  przez b ibułę, i o tr zy m a łe m  w y c ią g i  p r z e ­

z r o c z y s t e  z o p a le s c e n c y ą ,  k tó re  u ż y w a n e  b y ły  

do p r z y g o t o w a n ia  za w ie s in y ,  rów n ie ż  u m ie szcza ­

nej w te rm o sta c ie  i w  m iarę m ożn ości  c zę s to  

w strzą san e j .  D o  m ia r e c z k o w a n ia  b ra łem  pipet- 

k ą  10 cct.  za w ie s in y ,  d o d a w a łe m  m ieszanin ę a l ­

koh olu  z eterem  ( 1 : 2 )  i t itrow ałem  n/20 lub 

n/10 K O H  z fen olfta le in ą , j a k o  w sk aźn ik ie m . 

W  s w y c h  d o c h o d ze n ia ch  p o s i łk o w a łe m  się szp i­

kiem  k o stn ym  k r o w y ,  c ie la k a ,  konia, psa  a r ó w ­

nież ludzkim . J a k o  extrahen s, u ży w a łe m  f i ­

z y o lo g ic z n e g o  roztw oru  soli  ku ch en n ej  z h% g l i ­

c e r y n ą  i 0,5% fenolu.

Jeże li  p rz y rz ą d z im y  za w ie s in ę  z w y c ią g u  

i t łuszczu  i p o z o sta w im y  p rzy  37°C., w s tr z ą s a ją c  

j ą  c z ę s to k r o ć ,  to o k a ż e  się, że k w a s o t a  w zrasta ,  

ch oć  s to su n k o w o  pow oli;  p r z y  zastąp ien iu  w  z a ­

w ies in ie  w y c ią g u  np. e x t r a h e n s ’em lub też p r z e ­

g o to w a n y m  w y c ią g ie m  w z m a g a n ia  się k w a s o ty  

caeteris p a r ib n s  nie sp o strz e g a m y . W o g ó le  s z e ­

r e g  d o św ia d cze ń  r ó w n o le g ły c h  dow iódł,  że tu 

o d g r y w a  ro lę  j e d y n ie  p ro c e s  d z ia ła n ia  zaczyn u,

g d y ż  ani ś r o d e k  e k s tr a h u ją c y ,  ani t° te rm o sta ­

tu, ani fenol nie są  zdolne w y w o ła ć  sam e przez

się  w zro stu  k w a s o t y  n a w e t  w  p r z e c ią g u  d łu g ie ­

go  czasu . S z e r e g ie m  d o św ia d c z e ń  s ta ła  o b e c ­

ność  l ip a zy  w szp iku  k o stn ym  n ie zb ic ie  s tw ie r ­
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dzona zo sta ła ,  p r z e d s ię w z ią łe m  w ię c  d alsze  d o ­

chodzen ia  w tym  kieru nku.

P rz e d e w s z y s tk ie m  przek o n ałe m  się, że s k u ­

teczn ość  o trz y m y w a n y c h  w y c i ą g ó w  z a le ż y  od 

czasu, w p rz e c ią g u  k tó r e g o  ek str a h o w a n o  go: 3- 

d ob ow y w y c i ą g  j e s t  sk u te c z n ie js z y  od j e d n o ­

dniowego. N astęp n ie  o k a z a ło  się, że w y c ią g i ,  

otrzym ane w w a ru n k a ch  zupełnie  j e d n a k o w y c h  

z trzech ró żn yc h  s z p ik ó w  i u żyte  do zaw iesin  

o je d n a k o w e j  i lości i ja k o ś c i ,  d a ją  nieco różn y

stopień k w a s o ty :  w y c ią g i  ze szp iku  c z ło w ie k a ,

konia, c ie la k a  d a ły  w y n ik i  p ra w ie  j e d n a k o w e ,

gdy  zaś szp ik  w ołu  o k a z a ł  s ię  n ieco s ła bszym .

Również sto su n e k  l ip a z y  do ró żn ych  t łu szc zó w

o k a z a ł  się  n ie je d n a k o w y m . O b ja śn ię  to p r z y ­

k ła d em . P rz y rz ą d z i łe m  3 w y cią g i:

W y c ią g  N. 1. 82 grm. szp iku  k o stn eg o

w o ł u  e k stra h o w a n o  w  te rm o stac ie  przez 3 d o ­

b y  w 150 cct.  f iz y o lo g ic z n e g o  roztw oru (z g l i c e ­

ryn ą  i fenolem ).

W y c i ą g  N. 2. 82 grm . szpiku c i e l a k a

ek str a h o w a n o ,  j a k  poprzednio.

W y c i ą g  N. 3. 82 grm. szp iku  k o n i a  —

j a k  w y ż e j .

I lo ś c io w o  sk ła d  za w iesin  b y ł  j e d n a k o w y :  

30 cct. w y c ią g u  -j- 5 cct.  t łu s z c z u — o liw y  prow., 

ol. r y c y n o w e g o  oraz tłuszcz  szpiku k ostn eg o.

W y n ik  o trzym ałem  n astęp u jący :

Zaw ies ina N. 1. Zaw iesina N. 2 . Z aw iesina N. 3.

ce o3 cs3
eS
£

a►»o T6‘S.
tsa

ci a

53 £o.N
ct3 0

53 a
tSO M 02 O 02 o 0 2

P ie r w o tn a  k w a s o ta

10 cct. z a w ie s in y  . . . 1.2cct. 1.1 0.7 1.2 1.2 0.-5 1.2 1.2 0.8

po 2 d o b ac h  ........................ 1 .5 1.9 1.0 1.7 2.3 1.4 1.9 2.4 1.4

po 4 d o b a c h ........................ 1.7 2.4 1.2 2.1 3.4 1.8 2.1 3.2 1.9

P r z y r o s t  k w a s .  na 10 cct. 0.5 1.3 0.5 0.9 2.2 1.0 0.9 2.0 1.1

T łu s z c z e  s ta łe  nie n a d a w a ły  się  do badań, 

gdyż p rzy  t° term ostatu  nie d a ją  za w ie s in y .  C i e ­

kawe w y n ik i  d a ły  d o ś w ia d cz e n ia  z l ip azą  w o d ­

czynach k w a ś n y c h  i a lk a l ic z n y c h :  j e ż e l i  p r z y ­

gotujemy dw ie  j e d n a k o w e  z a w ie s in y  i w  je d n e j  

z nich od czasu  do czasu  b ę d z ie m y  zo b ojętn iali  

w zrastającą  k w a s o tę ,  to się o k a że ,  że tym  s p o ­

sobem o s ią g n ę l iś m y  d o s k o n a ls z y  stopień  r o z ­

kładu tłuszczu. D o ś w ia d c z e n ia  r ó w n o le g łe  d o ­

wiodły, że łu g i  sam e p r ze z  sję nie r o z k ła d a ją  

tłuszczu. P r z y t o c z ę  je d n o  z od n ośn ych  d o ­

świadczeń.

Z 85 grm . szp ik u  k o s tn e g o  w o łu  w c iąg u

3 dni p r z y  w ie lo k ro tn e m  w strząsan iu  za po m ocą  

150 cct .  z w y k łe g o  extrah en su  (fiz. roztw. -}- b% 

glic e r .  f  0.5$ fenol.) o trzym aliśm y w y c ią g ,  z k t ó ­

r e g o  p r z y g o t o w a łe m  2 zaw ie s in y  je d n a k o w e g o  

składu: po 30 cct. w y c ią g u  +  5 k ro p e l  o l.r ic in i*, 

ob ied w ie  z a w ie s in y  A  i B  b y ły  o d czyn u  k w a ś n e ­

go . Z a w ie s in ę  B  zo b ojętn iłem  do a lk a l ic z n e g o

z le k k a  o d czy n u  na pa p ie r  la k m u so w y ,  na co zu ­

ży łe m  2 c ct  n/ao K O H . N astęp n ie  o b ied w ie  z a ­

w ie s in y  w sta w iłe m  na 3 d o b y  do term ostatu  i od

czasu do c zasu  m ocno w strzą sa łem . P o  u p ły w ie

trzech  dni m ia r e c z k o w a n ie  dało n a stęp u ją ce

w yn ik i .
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„  . . . (30 cct . w y c ią g u
Z a w ie s in a A ( + 5 c c t / 0, ^ ein.

Z a w ie s in a  B
/ Z a w ie s in a  A  
1 +  2 cct. n/20 K O H

K w asota 10 cct. po 
ii dobach 

w cct. n /20 KOH

1.5

2.2

Czyli k w aso ta  ogól­
na c a łe j zaw iesiny .

5.25

8.14 +  2 =  10.14

Jeże li  p r z y g o t u je m y  w y c i ą g  ze szp iku  k o ­

stn ego  za po m ocą  o d c zy n n ik a  nieco p o d k w a s z o -  

n ego  lub nieco p o d lu g o w a n e g o ,  to ostatni z nich 

da  w y n ik i  lepsze. T o ż  samo z a u w a ży m y , j e ż e ­

li do 2, z j e d n a k o w e g o  sk ładu  w y c ią g ó w ,  z a w ie ­

sin d o d a m y do p ierw sze j  n/10 H2 S 0 4, do d ru ­

gie j  ta k ąż  i lo ść  ługu: w ostatniej o trzym am y

w ię k s z y  p rzy ro st  k w a s u  O tr z y m yw a n e  p r z e ­

ze mnie w y c ią g i  sta le  b y ły  o o d czy n ie  kw aśn ym : 

na 10 cct  zu ży ć  w y p a d a ło  1 — 1,5 n/20 K O H ; ta ­

k i  sam o d czy n  m iały  p r z y g o t o w y w a n e  z nich z a ­

w ies in y . Z a s tę p u ją c  w y c i ą g  o d czyn n ik iem  w y ­

c ią g a ją c y m , z w ię k sz e n ia  k w a s o ty  nie s p o s tr z e ­

g a m y . N a  p o d staw ie  c a łe g o  sze re g u  p o d o b n y ch  

d o ś w ia d c z e ń  p r zy sze d łe m  do w n io sku , że ługi  

w z m a g a ją  d zia ła ln o ść  l ip a zy  szp iku  k o stn eg o ,  

zaś k w a s y  o s ła b ia ją .

N ad m ien ić  muszę o w p ły w ie  śro d k ó w  od 

t łu s z c z a ją c y c h  na l ipazę: j e ż e l i  w z iąć  d w ie  

j e d n a k o w e  p o re y e  szpiku k o stn eg o  i j e d n ą  z 

nich e k s tr a h o w a ć  bez u p rzed n ieg o  o d t łu s z c z a ­

nia, d rugą  zaś po usunięciu tłuszczu, to w  d r u ­

gim  p r z y p a d k u  o trzy m a m y  w y c i ą g  rów nej lub 

p ra w ie  rów nej sp raw n o ści ,  pomimo, że p rzy  o d ­

tłu szczan iu  szp ik  traci  na w a d ze  80%, a n aw et 

w ię c e j ,  oraz, że i lo ść  o d c zy n n ik a  w y c ią g a ją c e g o  

w  o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  w z ię ta  b y ła  j e d n a k o ­

wa. Z a u w a ż y ć  to m ożna je d y n i e  p r z y  p o s i łk o ­

waniu  się eterem  n afto w ym  i, po częśc i,  s iarcza-  

nym, zaś b enzol,  aceton , w y s k o k  n iszczą  za czyn  

l ip o l i ty c z n y  p rzy  po słu giw an iu  się nimi p r z y

w y c i ą g a c h  z szp iku  ko stn eg o ,  j a k  rów n ie ż  po

dodaniu go do sk ą d in ą d  sp ra w n y c h  zaw iesin .

B a d a n ia  nad w p ły w e m  c i e p ł o t y  na lipa­

zę d a ły  w y n ik  n astęp u jący :

1) P rz y r z ą d z a n ie  w y c ią g ó w  p r z y  5°— 6°C

nie u d a je  się.

2) N is k a  t° ta m u je  d z ia ła ln o ś ć  sp ra w n ych

sk ą d in ą d  w y c ią g ó w .

3) Z a g o to w a n ie  a n a w e t  je d n o r a z o w e  na­

g r z a n ie  do 90° n iszczy  l ipazę.

4) U przedn ie  n a g rza n ie  w  c iąg u  go d zin y

do 60 —  6 1° zn aczn ie  o s łab ia  dz ia łan ie  z a c z y ­

nu, a p r zy  70— 72° p ra w ie  c a łk o w ic ie  j e  tamuie.

5) U p rze d n ie  je d n o r a z o w e  n ag rzan ie  w y ­

c ią g ó w  do t° w  g r a n ic a c h  40 —  60° nie w y w ie ­

ra w id o c z n e g o  w p ły w u  na d z ia ła ln o ś ć  lipazy.

6) O bniżanie  i za n ik  l ip a zy  w idocznie

j e s t  w zw ią z k u  ze śc inaniem  się  b ia łk a  pod 

w p ły w e m  podniesionej c ie p ło ty .

Ż ó ł ć ,  j a k  te g o  d o w io d ły  sp ostrzeżen ia  

z p ra co w n i prof. P a w ł o w a ,  b ard zo  w ybitn ie  

w z m a g a  sp ra w n o ś ć  l ip o l i ty c z n ą  soku trzu stk o ­

w e g o .  Z ro b iłe m  w ię c  s z e r e g  d o św ia d cze ń  nad 

stosunkiem  żó łc i  (wołu) do l ip a zy  szp ik u  k o s tn e ­

g o  i z a czy n u  roślin n ego . W p ły w  ten w o b y d ­

w óch s e r y  ach b y ł  nie je d n a k o w y :  na lipazę

szp iku  k o s tn e g o  żó łć  nie w y w ie r a  w id o c zn e g o  

w p ły w u ,  le c z  zn aczn ie  o s ła b ia  z a c z y n  roślinny. 

W y ż e j  nadm ieniłem , że z a c zy n  nasion r ic in i com. 

w yb itn ie  d z ia ła  w o d c z y n ie  k w a śn y m , żó łć  zaś, 

j a k  w iado m o, ma o d c z y n  a lk a l ic z n y ,  a b y  w ięc  

ten czy n n ik  w y łą c z y ć ,  u ży łem  żó łc i  zo b o ję tn io ­

nej i pomimo to o trzym ałem  w y n ik  ujem n y, c z y ­

li, że żó łć  sam a przez  s ię  d z ia ła  u jem nie na z a ­

c zyn  r ic in i  com., nic zaś sw ym  o d c zy n e m  a lk a ­

l iczn ym . P r ó c z  te g o  zb ad ałem  na z a w a r to ś ć  li­

p a z y  tłuszcz  n ad n erczy ,  om enti, p o d s k ó r n y  i zna­

lazłem , że l ip a z y  w  nich j e s t  mniej, niż w szp iku  

kostn ym .
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B a d a ją c  w p ły w  na w y c ią g i  f i l t r o w a n i a  

i d y a l i z a c y i ,  p r z y s z e d łe m  do w n io sku , że fil­

trow anie w y c ią g ó w  p rzez  p a p ie r  nie obniża  ich 

w ła s n o śc i  l ip o l i ty c z n y c h ,  co za ch o d zi  w  w y s o ­

kim stopniu p r z y  fi ltro w an iu  w e d łu g  C i i a m b e r -  

LA N D * l JA S T E U R ła.  N a w e t  b ardzo  d ługie  dyali-  

zowanie w y c ią g ó w  nie j e s t  w  stanie o s ła b ić  w y ­

c ią g ó w  l ip a z y  ze  szp ik u  k o stn e g o ,  c zy l i  nie j e s t  
ona zd oln a  p r z e c h o d z ić  p rzez  b ło n y  p e r g a m in o ­

we z w ie r z ę c e  i roślinne.

Już na p o c z ą tk u  sam ym  n adm ieniłem  o 

s p rze c zn o śc i  p o g lą d ó w  na d ziałan ie  s e r o l ip a z y  

na t łu szcze  naturalne, k tó re ,  j a k  d o w o d zi  proste  

d o św ia d cze n ie  A R iH U s’a, nie p o d d a je  się j e j  

w p ły w o w i  (Jour. de phys. et de pathol. gener. 

T. I V  1902). P o w tó r z y łe m  p o w y ż s z e  d o ś w ia d ­

czenia, zm ie n ia ją c  n ieco  s to su n ek  i lo ś c io w y  

c zę śc i  s k ła d o w y c h ,  m ian ow ic ie ,  t łuszczu  (ol. oliv.) 
i su r o w icy  i o trzy m ałem  n ie z a p r z e c z a ln y  w zro st  

kw aso ty :  p o c z ą tk o w o  a lk a l ic z n a  za w ie s in a  s to ­

pniowo p r z e s z ła  w  k w a śn ą .  T w ie r d z ę  w ięc  s ta ­

n ow czo, że se r o l ip a z a  r o z k ła d a  ró w n ie ż  t łuszcze  

naturalne.

D ru g i  d z ia ł  mej p r a c y  s ta n o w ią  d o ś w ia d ­

czenia nad d zia łan iem  l ip a z y  szpiku k o s tn e g o  

n a t ł u s z c z ę  s z t u c z n e :  m o n o b u ty ry n ę ,  tribu- 

tyryn ę, t r ia c e ty n ą  i e ty lb u ty r a t  —  za w sze  w 1% 

wodnej zaw ie s in ie  o o d c z y n ie  o b ojętn ym . Na 

10 cct. te g o  roztw oru  tłuszczu, d z ia ła łem  5 cct. 

w y c ią g u  z tkanek-, k w a s o ta  tych  m ieszanin  

w zrasta ła  zn acznie  s z y b c ie j ,  niż to z a u w a ż y ć  b y ­

ło m ożna odn ośn ie  do t łu szc zó w  n atu ra ln ych  —  

jeże l i  zaś u ż y ty  został  w y c i ą g  p rz e g o to w a n y  wr 

do św ia d cze n ia ch  r ó w n o le g ły c h ,  w z m a g a n ia  się 

kw aso ty  nie b y ło .  l ió żn e  sp o rzą d za łe m  w y c i ą ­

gi, a w ię c  z szp ik u  k o s tn e g o  c z ło w ie k a ,  k ro w y ,  

konia, psa, z t łuszczu ornenti, k r e z k i  tk a n k i  p o d ­

skórnej j e d n e g o  i te g o  sa m e g o  psa, i p o w y ż s z e  

w y cią g i  d a ły  w y c ią g i  o n ieco różnym  stopniu 

lipolizy. R ó ż n y  stopień  sp ra w n o ś ci  w y c ią g ó w  

p rzedstaw ia  n a s t ę p u ją c a  tablica .
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S t w i e r d z i ł e m  n a s t ę p n i e ,  ż e  w y c i ą g i  z e  s z p i ­

k u  l u d z k i e g o ,  k o ń s k i e g o ,  k r o w i e g o  w  s w e m  d z i a ­

ła n iu  l i p o l i t y c z n e m  p o d l e g a j ą  p r a w u  S c h u t z - 

B o R i s o w ’a ,  t. j .  w  m i a r ę  z w i ę k s z e n i a  i l o ś c i  w y ­
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ciągu 2 ,4 ,  9 razy, szybkość  lipolizy w zrasta  
mniej więcej w stosunku 1,4 : 2 : 3 (posiłkowałem 
się w danym razie m onobutyryną i e ty lbutyra- 
tem). Do badań wpływu serolipazy na tłuszcze 
sztuczne posiłkowano się dotychczas prawie 
wyłącznie m onobutyryną, poddałem  więc b ad a ­
niom i resztę  wyżej wzmiankowanych tłuszczów, 
k tó re  nawet energiczniejszemu podlegały  roz­
kładowi, niż monobutyryną, czyli p r o p o n o w a ­
n e  p r z e z  ARTHUs’a p r z e m i a n o w a n i e  s e ­
r o l i p a z y  n a  m o n o b u t y r y n ą  z ę o k a z u j e  
s i ę  b e z p o d s t a w n e m .  W moich dośw iad­
czeniach serolipaza dzia ła ła  mniej więcej 3 razy 
silniej, niż wyciągi ze szpiku kostnego.

W r e s z c ie  zb ad a łem  l ip o lity czn e  w ła s n o ś c i  

2 w y s i ę k ó w  z op łu c n y  i p rze s ię k ó w  z j a m y  

b rzuszn ej:  p ły n y  z o p łu c n y  w y k a z a ły  w y s o k ie  

w ła s n o śc i  l ip o l i ty c z n e  i w  j  e d n a k o w y m  p raw ie  

stopniu zarów n o co do m o n o b u tyryn y ,  k tó r a  

b y ła  w y łą c z n y m  przedm iotem  d o ty c h c z a s o w y c h  

b a d a ń  w tym  kieru nku, j a k o  i inn ych  t łu szczó w  

sztuczn ych; d o św ia d cze n ia  r ó w n o le g łe  d o w io ­

d ły  n iezbic ie ,  że r o z k ła d  t łuszczu  w danym  r a ­

zie b y ł  z a le żn y  w y łą c z n ie  od z a czy n u  t łu s z c z o ­

w e g o .  P r z e s ię k i  o k a z a ły  się  b ez  w ła s n o ś c i  li- 

p o lityczn yc h .

P r z e k o n a łe m  się, że  w s z y s tk ie  b ad a n e 

p rzeze  mnie tkan ki,  z a w ie r a ją c e  t łuszcz, z a w ie r a ­

j ą  rów n ież  l ip azę,  zdoln ą  w  m nie jszym  lub w y ż ­

szym  stopniu h id ro lizo w a ć  t łu szc ze  naturalne; 

l ip a z a  szp iku  w o ło w e g o  o k a z u je  się n a js ła b s z ą  

w po rów n aniu  z innemi, n a jw y ż s z ą  zaś siłę  p o ­

s ia d a  sero lip a za . S p r a w n o ś ć  l ip a z y  szp ik u  k o ­

stn eg o  c z ło w ie k a  i kon ia  j e s t  p ra w ie  j e d n a k o ­

w a. W y c i ą g i  z tk an k i  t łu szczo w e j  p o d skó rn e j  

i k r e z k i  o k a z a ły  się  s i ln ie jsze ,  niż w y c ią g i  ze 

szp iku  k o s tn e g o  i om entum  te go ż  sam ego psa.

S top ień  r o zk ła d a ln o śc i  p o sz cz e g ó ln y c h  g a ­

tu n ków  tłu szc zó w  p r ze z  l ip a z y  ró żn ych  tk an ek  

o k a z a ł  się różnym : su ro w ica  k o ń s k a  i w y c ią g i

ze szp ik u  k o ń s k ie g o ,  p s ie go , lu d zk ie g o  n a js k u ­

teczn ie j  d z ia ła ją  na e ty lb u ty ra t  i tri buty rat, na- 

odw rót,  w y c ią g i  z inn ych  tk a n e k  nie w y k a z u ją

ta k ie j  p r z e w a g i  na te r o d za je  tłuszczu, a nawet 

l ip a z a  szp iku  k o s tn e g o  w o łu  i z o m en tum  psiego 

w c a le  nie h id ro lizu je  e ty lb u tyratu ;  l ip a za  szpi­

ku  lu d z k ie g o  r o z k ła d a  mono- i tr ib u tyr y n ę  oraz 

e ty lb u ty ra t  w j e d n a k o w y m  stopniu, co lipaza 

szp ik u  k o ń s k ie g o  i zarazem  d z ia ła  od niej s ła­

biej na tr ia ce tyn ę .  T o  w s z y s t k o  w s k a z u je  nam, 

że stosunek l ip a z y  p o s z c z e g ó ln y c h  tk a n e k  w z g lę ­

dem d a n e g o  t łuszczu  j e s t  nie j e d n a k o w y ,  czyli 

ż e  ich l i p a z y  n i e  s ą  i d e n t y c z n e .

D o sp o strzeżeń  p o w y ż s z y c h  p o z w o lę  sobie 

d o łą c z y ć  n a stę p u ją c e  w nioski:

1) N ie ty lk o  m o n o b u tyryn ą , le c z  również

inne t łu szcze  sztuczn e p o d le g a ją  b idro liz ie  przez 

l ip azę  tk a n e k  i to d a le k o  sn adn iej,  niż tłuszcze

naturalne.

2) W  szp iku  k ostn ym , j a k  rów n ież  w in­

n ych  tk a n k ac h ,  z a w ie r a ją c y c h  tłuszcz,  znajduje 

się  l ip a za ,  h id ro liz u ją ca  t łu szcze  sztuczne.

3) D z ia ła ln o ś ć  l ip a z y  szp iku  kostnego

p o d le g a  p ra w u  S c h u t z - B o r i s o w ^ .

4) D z ia ła ln o ś ć  l ip a z y  na t łu s z c z e  sztuczne

w p ie rw s z y m  o k r e s ie  j e s t  s p r a w n ie js z a  i obni­

ża się w m iarę n ag ro m a d ze n ia  się  produktów  

r o zk ła d u .

5) S e r o l ip a z a  IiANRiOT’a — to nie „mono- 

b u t y r y n a z a “ , j a k  p ro p o n u je  A r t h u s ,  g d y ż  ro z­

k ła d a  ona inne t łu szcze  sztu czn e i w  dodatku 

e n e r g ic zn ie j,  niż m o n o b u tyryn a zę .

6) W y ż s z y  sto pień  s p ra w n o ś c i  l ip a z y  krwi

w porów naniu  z l ip a z ą  in n ych  tk a n e k  j e s t  z ja ­

w isk iem  w zg lę d n e m , g d y ż  l ip a z a  z nich nie mo­

że b y ć  c a łk o w ic ie  w y c ią g n ię ta .

7) N ie j e d n a k o w y  sto sunek  lipaz  różnych

tk a n e k  do d a n e g o  t łuszczu  p r z e m a w ia  za  nietoż- 

sa m o śc ią  lipaz  tk a n k o w y c h .

8) L ip o l i t y c z n e  w ła s n o śc i  w y s ię k ó w  pa­

t o lo g ic z n y ch  r o z s z e r z a ją  się  na różne tłuszcze 

sztuczn e, nie t y lk o  na m on ob u tyryn ę , j e d y n y  

d o ty c h c z a s  przedm iot badań w tym k ierunku.
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Z oddziału nerwowego D -ra  med. E. F i . a t a u a  w  szpitalu 
Żydowskim na Czystem.

ASTHENIA PAROXYSMALIS.
N apisa ł

MAURYCY BORNSTEIN.
asysten t  oddziału.

(Dokończenie  — P a t r z  Nr. 33)

N a z a k o ń c z e n ie  słów  k i lk a  o p a t o g e n e ­

z i e .  W s p o m in a l iś m y  w y ż e j  o sp o so b ie  p o jm o ­

w a n ia  p r ze z  G o l d f l a m a  c ierp ien ia ,  p rzez  n iego  

sp o s tr z e g a n e g o .  S ą d z i  on, o p ie r a ją c  s ię  na r e ­

zultatach b a d a n ia  d ro b n o w id z o w e g o  mięśni, że 

p r z e d e w s z y s tk ie m  n a p a d o w e  p o ra żen ie  rodzinne j 

z a l ic z y ć  n a le ż y  do k a t e g o r y i  m yopa tii ,  zaś n a p a ­

dy sam e sta ra  się  t ło m a c z y ć  h ip o te ty c zn ie  w 

ten sp osób , że w y t w a r z a ją c y  się  co p e w ie n  czas, 

z w ła s z c z a  w stanie sp o k o ju ,  n ie o k r e ś lo n y  j e s z ­

cze d o tą d  b liże j j a d  d z ia ła  p o ra ż a ją c o  na z m ie­

nione w sp osób  sp e c y f ic z n y  m ięśnie. W r e s z c ie  

w y r a ż a  G. p rzy p u szcze n ie ,  że, b y ć  może, p r a w i ­

d łow e w y t w o r y  p rzem ia n y  m a teryi,  a nie j a d  j a ­

kiś  s p e cyf ic zn y ,  d z ia ła ją  j e d y n i e  w  ten sposób 

na ta k ie  m ięśnie, j a k i e  są  w ła ś c iw e  po rażen iu  

napadow em u.

W  n aszym  p r z y p a d k u  d o św ia d cze n ia ,  d o ­

k o n y w a n e  na k r ó lik a c h  z m oczem  ch o re g o ,  o k a ­

za ły  się  w  tym sam ym  stopniu n ie m iarod ajn ym i 

i tak sam o m ało u p r a w n ia ją  do ja k i c h k o lw i e k  

w n iosków , j a k  w  p r z y p a d k a c h  G o l d f l a m a .

J n a m  w i ę c  p o z o s t a j e  j e d y n i e  w n i o s k o w a n i e  c o  

do p a t o g e n e z y  n a  z a s a d z i e  e m p i r y c z n e g o  s p o ­

s t r z e g a n i a  k l i n i c z n e g o ,  d a n y c h  t e o r e t y c z n y c h  

oraz  a n a l o g i i  z c i e r p i e n i a m i  p o k r e w n e m i .  B a d a ­

nie d r o b n o w i d z o w e  w y c i ę t e g o  k a w a ł k a  m i ę ś n i a  

m o ż e  t y l k o  p o  c z ę ś c i  b y ć  b r a n e  w  r a c h u b ę ,  b o ­

w ie m  p r ó c z  p r e p a r a t ó w ,  s p o r z ą d z o n y c h  m e t o d ą  

MARCHi’e g o ,  i n n e  n ie  z u p e ł n i e  s i ę  u d a ł y ,  i j a k o

ta k ie ,  nie m o g ły  s łu ży ć  za d o state czn ie  silną p o d ­

s ta w ę  do w n io sk ó w , d o ty c z ą c y c h  p a to g e n e zy .

Mięsień (m . soleus) po cię to  na k a w a łk i  p o ­

dłużne i p o p rzec zn e  i za s to so w a n o  zarów n o m e ­

to d ę  MAHCHi’ego, j a k  i inne m eto d y  b arw ien ia  

(h em a to ksy lin a ,  eozyna). W  s k ra w k a c h ,  b a r w io ­

n ych  p r z y  p o m o c y  m e to d y  M A R C iife go , z a u w a ­

żono, co następuje .  N a  p r ze k ro ja ch  p o p r z e c z n y c h  

w id a ć ,  że w łó k n a  m ięśn iow e m a ją  ko n tu ry  z a o ­

k rą g lo n e ,  nie w y k a z u ją c  z w y k łe j  p o staci  w ie lo ­

k ą tó w .  R o z m ia r y  w łó k ie n  w y n o s z ą  p rzew a żn ie  

od 60— 80 n ie któ re  w łó k n a  (bardzo nieliczne)

p o s ia d a ją  sz e r o k o ś ć  120 [x, n a jw ę ższe  zaś — 4 0 p.. 

R o z io s tu  tk a n k i  łączn ej  nie w id ać .  N a  p r z e k r o ­

ja c h  p o d łu ż n y c h  w łó k n a  m ięśn iow e z a c h o w a ły  

w  n ie k t ó r y c h  m ie jsc ac h  ró w n e  k o n tu ry ,  p r z e w a ­

żna zaś c z ę ś ć  w łó k ie n  po siad a  ko n tu ry  faliste, 

w a łk o w a te .  P r z y  s i ln ie jszy c h  p o w ię k sze n ia c h  

w id z im y  na p r z e k r o ja c h  p o p rzec zn y c h  bardzo 

w ą s k i e  p asm a drobn iutkich  cza r n y c h  z iaren ek , 

z a jm u ją c y c h  p rzew ażn ie  o b w ó d  w łó k n a  m ięśn io­

w e g o ,  w n ie któ ry ch  zaś w łó k n a c h  ow e czarn e 

z ia re n k a  i c z a r n y  j a k b y  p y ł  s tw ie rd z ić  m ożna 

nie t y lk o  na ob w od zie ,  lecz w e w n ętrzu  w łó k ie n  

m ię śn io w y c h .  O b raz  ten j e s t  mniej lub w ię c e j  

w y b itn y  p ra w ie  w e  w s z y s tk ic h  w łó k n a ch . N a  

p r z e k r o ja c h  sk o ś n y c h  i p o d łu żn ych  w id zim y w ą ­

ziu tk ie  szn u re czk i ,  s k ła d a ją c e  się z o w y c h  c z a r ­

n ych  z ia re n e k  rów n ież  p rzew a żn ie  na o b w o d zie ,  

czasam i zaś  i w  ś r o d k o w y c h  c z ę ś c ia c h  w łó k ie n  

m ięśn io w ych . N a  tych  p r z e k r o ja c h  p o d łu żn ych  

stw ie rd z i l iśm y  w  tych  w łó k n a ch  m ięśn iow ych , 

k tó re  p o s ia d a ją  k o n tu ry  rów ne, b ard zo  w y ra ź n ą  

p o p r z e c z n ą  i p o d łu żn ą  p r ą ż k o w a to ś ć ;  ta  ostatn ia  

w y s tę p u je  mniej w y ra ź n ie  w  m ięśn iach o k o n tu ­

rach n ie ró w n ych , fa lis tych .  N a  p r z e k r o ja c h  p o ­

p r z e c z n y c h  m o g liśm y  po za  tem stw ie rd z ić  w 

n ieznacznej l iczb ie  w łó k ien  ja ś n ie js z e  p r z e s trz e ­

nie, o p isan e p rzez  G o l d f l a m a ,  j a k o  w aku o le .  

N a  p r z e k r o ja c h  p o d łu żn ych  lub s k o śn y c h  prze- 

1 strzen ie  te m a ją  p o sta ć  b is zk o p tó w  (n ieregu la r-
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n ych, p o d łu żn o -o w a ln ych  figur); w uich p r z y  ; 

p rzesu w an iu  szru b y  m ikrotom u w id a ć  p rą ż k o -  j 

w a to ść ,  k tórej  oś o d p o w ia d a  osi w łó k n a  m ięśn io ­

w e g o ,  o g ó ln y  zaś obraz  tej p r ą ż k o w a to ś c i  p r z y ­

pom ina u k ład  op iłe k  że la zn ych ,  p r z y c ią g a n y c h  

p rzez  m agnes. N a  c ięc iach  p o p r ze czn y ch  w p r z e ­

strzen iach  tych  p rzy  przesuw an iu  s z r u b y  m ikro- 

tom o w ej nie w id z ie l iśm y  w yra źn e j  s tru ktu ry:  

w  n ie któ ry c h  zaś w łó k n a c h  (zap ew n e ś c ię ty c h  

n iezupełn ie  p o p rzeczn ie)  s tw ie rd z ić  m ożn a b y ło  

p r ą ż k o w a to ś ć ,  po dobn ą do p o w yż e j  op isan ej.

Z  inn ych  k a w a łk ó w ,  k tóre  po p rze jśc iu  

p rzez  płyn M U l l e i P a ,  sp irytus  i eter zatop ione 

z o s ta ły  w ce lo id yn ie ,  o trzym an o s k ra w k i ,  które  

nie p r z y ję ły  z a b a rw ie n ia  h e m a to k s y l in o w e g o  

( b y ć  może, na sk u te k  zb yt d łu g ie g o  leżen ia  w a l ­

koholu). P o p ró b o w an o  przeto  k a w a łk i ,  le ż ą ce  

w a lkoho lu , za to p ić  w parafinie, lecz  i tutaj nie 

o trzy m an o  d o b ryc h  p rep ara tó w  h em ato ksy lin o -

w ych .  Jąd ra  m ięśn iow e za b a rw iły  się je d y n ie

błękitem  m ety len ow ym , i zdołan o  stw ie rd zić ,  że

l iczb a  ich nie b y ła  zw ię k szo n a .

D an e  p o w y ż s z e  p rz y p o m in a ją  pod n ie k t ó ­

rymi w zg lę d a m i zm iany, op isan e p rzez  G o l d -  

f l a . m a .  Nie c z u je m y  się d o state czn ie  k o m p e ­

tentni, a że b y  z p r zy to c zo n ych  o b ra zó w  w y sn u ć  

w n io ski  co do ich ch arakteru  i zn aczen ia.

Nie są d z im y  je d n a k ,  w y c h o d z ą c  z za ło żen ia  

te o re ty c z n e g o ,  a ż e b y  źród ło  całe j  sp r a w y  p a to ­

lo g iczn ej  tk w iło  w zm ien ionych  sp ecyf ic zn ie  

m ięśn iach , j a k  to czyn i G o l d f l a m  dla  sw o ich  

p rz y p a d k ó w . O śm ie la m y się n aw et  p r zy p u szc za ć ,  

że ta k ie  staw ian ie  k w e s ty i  p a to g e n e z y  w y m a g a  

rów n ie ż  i ze w zlęd u  na ch o ro b ę  G o l d f l a m a  ro z­

bioru k r y t y c z n e g o ,  bowiem nie ob jaśn ia  nam zu ­

p e łn ie  k a r d y n a ln e j  c e c h y  c a łe g o  cierp ien ia ,  t. j .  

n a p ad o w o ści  porażeń . H ip o te za  j a k i e j ś  w y t w a ­

r za ją ce j  się p e r y o d y c z n ie  to k s y n y ,  k tó ra  d z ia ła ć  

ma p o r a ż a ją c o  na zm ienione ju ż  uprzedn io  w 

sp osób s p e c y f ic z n y  mięśnie, j e s t  ow em  td tin m m  

re fu g iu m ,  owem nieznanem  X ,  k tó re  ma nam 

w y ja ś n ić  inną n iew iadom ą. S tw a r z a m y  w ten 

sp osób  rów nanie  z d w iem a n iew iadom em i.

W r e s z c ie ,  j e ż e l i  G. sądzi  ( „ M e d y c y n a u N. 12 

1895 r. str. 24), że h ip o te ty c z n y  j a d  d z ia ła  p o r a ­

ż a ją c o  na zm ienione ju ż  u przedn io  mięśnie, to 

w j a k i  sp osób  o b ja śn ić  sob ie  p o w sta w a n ie  s a ­

m ych  zmian wr m ięśniach?

A le  p o z o s ta w m y  na c h w ilę  na uboczu p r z y ­

p ad ki G o l d f l a m a  i z w r ó ćm y  się do n asze g o .  

J e ż e l i  n asa m p rzó d  p rzy p o m n im y  sobie  n ie któ re  

dane z wywiadów^, to o k a ż e  się, co n astępuje .  

C h o ry  nasz w c ią g u  4 lat p rze d  w y stą p ie n ie m  

n ap ad ó w  c ie rp ia ł  na silne b óle  n eu ra lg iczn e  

{ischias, n e u ra ly ia  n . tr ig em in i) \  dalej od czasu  

w y s tą p ie n ia  n ap ad ó w  c h o r y  z a u w a ż y ł ,  że p o w y ­

żej le w e g o  ucha u tw o r zy ło  się  m ałe, c z e r w o n a ­

w e  ob rzm ien ie  w ie lk o ś c i  z ia rn k a  prosa, zrazu  

bolesn e, później b o le s n o ś ć  zn ik ła .  Od czasu w y ­

stąp ien ia  n ap ad ó w  c h o r y  s k a r ż y  się na to, że 

i dolne k o ń c z y n y  ma w c ią ż  chłodne.

P r z y  badaniu  stw ie rd z ić  b y ło  m ożna na 

dolnej p o w ie c e  le w e g o  o k a  m ałą  b r o d a w k ę  (od 

urodzenia); na dolnej p o w ie rz c h n i  m o szn y  z le ­

wej s tron y  d o ść  dużą, b la d o -r ó ż o w ą , ostrą  b r o ­

d a w k ę ;  ku  ty ło w i  od w s tę p u ją c e j  odn ogi ż u c h ­

w y  z pra w ej  stro n y  m ały  gu z  i ta k iż  g u z ik  (w s p o ­

m niany w y ż e j)  p o w y ż e j  le w e g o  ucha. P o d c z a s

b ad an ia  z ja w ia  się na tw a r z y  n ienorm alne, c z e r ­

w o n e  z a b a rw ie n ie  z odcien iem  n ie b ie sk a w y m ;

k o ń c e  p a lcó w , r ęc e ,  s to p y ,  k o n ie c  nosa są  na

d o ty k  chłodne.

P o d c z a s  n a p a d ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a u w a ­

ż y ć  się  d a je  ob rzm ie n ie  tw a rz y ,  z w ła s z c z a  p o ­

w ie k ,  o b rzm ien ie  dłoni i stóp, silne p o ce n ie  się, 

uczu cie  w e w n ę tr z n e g o  zimna. W s z y s t k ie  te p o ­

w y ż e j  w ym ien io n e  o b ja w y  n a leżą  b e z s p rz e c z n ie

do k a t e g o r y i  n a c z y n io ru c l io w y c h  i o d ż y w c z y c h .

D o  ty ch  ostatn ich  z a l ic z a m y  liczne b ro d a w k i

oraz  p ie rw o tn ie  b olesn e obrzm ienie  p o w yż e j  l e ­

w e g o  ucha; z w r ó c im y  ró w n ie ż  u w a g ę  na silne

n eu ra lg ie  u n asze g o  c h o re g o ,  a w iad o m o p o ­

w sze c h n ie ,  że za istotę  n euralgii  w o g ó le  p r z y j ­

muje dziś n au ka  n asza  subteln e za b u rzen ia  w o d ­

ży w ia n iu  sa m eg o  nerwu. Z  p r z e s ła n e k  tych

! w y p r o w a d z a m y  w n io se k ,  że w ca łe j  sp ra w ie
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u d zia ł  w y b itn y  b ie rze  n a c z y n io r u c h o w y  i o d ż y w ­

c z y  a p a ra t  n e r w o w y .  Jeże li  teraz  w eźm iem y

po d u w a g ę ,  że w  n ap ad zie  w y s tę p u je  w y b itn a

z m ia n a  w usposobieniu  (ap a tya) ,  co w s k a z u je  na

p e w ie n  u d ział  w y ż s z y c h  ośrodków ' n e rw o w y c h ,

a rac ze j  ich za h am o w an ie ,  że d ale j  sam p a ral iż

o c h a r a k t e r z e  w io tk im  ze w z g lę d u  na b ra k  w y ­

r a ź n y c h  zaburzeń  c zu cia  (a bstra h u jąc  od le k k ic h

c z u ć  r z e k o m y c h ,  j a k  d rę tw ie n ie  p a lcó w  i t. d.)

n ie  z a le ż y  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  od n e rw ó w  o b ­

w o d o w y c h ,  a  j e s t  p o ch o d ze n ia  rd ze n io w e g o ,

(w iad o m o , że dla  p a r e z y  lub paraliżu  w io tk ie g o

w s z y s tk ic h  4 k o ń c z y n  z os ła b ie n iem  lub z n ie s ie ­

niem o d ru ch ó w  ś c ię g n is ty c h  nie m ożna szu k a ć

p r z y c z y n y  wr m ózgu lub pniu m ózgow ym ); że d a ­

lej od czasu  w y s tą p ie u ia  n a p ad ó w  z n ik ła  u c h o ­

r e g o  libido sexaaU s et im p o ten tia  cneim di (o b jaw y

rdze n iow e ),  to b ę d z ie m y  zm uszeni do p r z y ję c ia

w n io sk u ,  że wrchodzi tu w g r ę  p r z e d e w s z y s tk ie m

o ś r o d k o w y  u kład  n e rw o w y ,  a m ia n o w ic ie  rdzeń.

A le  j a k  o b ja śn ić  n a p a d o w o ś ć  c ierp ien ia ,  tę n a j ­

w a ż n ie js z ą  i n a jc ie m n ie js z ą  k w e s t y ę  w  c a łe j

sp ra w ie?  Jeżeli  r o z e jr z y m y  się po ca łym  r o z le ­

g ły m  o b sza rze  n eu ro p a to lo g ii ,  to sp o strze że m y ,

że e lem ent n a p s d o w y  —  bodaj c z y  nie n a j w y b i ­

tniej —  w y s tę p u je  w  tych  c ierp ien ia c h ,  które

zw iąz an e  są  śc iś le  z ob jaw a m i n a c z y n io r u c h o ­

w y mi i po częśc i  troficznym i ( z w ła s z cz a  na s k ó ­

rze) a lb o  n aw et  w y łą c z n ie  na nich p o le g a ją .

K i lk a  p rz y k ła d ó w  . W s z y s t k ie  p r a w ie  t. zwr. n eu­

rozy  n a c z y n io w e  (A n gion eurosen )  w y k a z u ją  w

w y b itn y m  stopniu c h a r a k te r  n a p ad o w y .

N a p a d o w o  w y s tę p u ją :  o s try  o g ra n ic z o n y  

o b rzę k  QuiKCKE’g o  —  ostre, bolesn e o b rz m ie ­

nie i z a cz e rw ie n ie n ie  s k ó r y  na k o ń c z y n a c h  (ery- 

th rom ela ly ia), poronne p o sta ci  c h o r o b y  K a y -

n a u d "a w  form ie t. zw. ayneope localis (końce

palcó w  u k o ń c z y n  sta ją  się n ag le  b iałe  i zimne)

lub asp h yxie  locale (n ap ad o w e w y s tę p o w a n ie  s i ­

n aw eg o  za b a rw ie n ia  i n ie z n a c z n e g o  o b rzę k u  w

rozm aitych  cz ę śc ia ch  c ia ła ) ,  w r e s z c ie  c z u c ia  r z e ­

kome w k o ń c a c h  p a lcó w  (A k r o p a r e s te z y e  —

choroba S c h u l t z e - N o t o n a g e l ^ )  i t. d. W s z y ­

stk ie  te c h o r o b y  u w ażan e są dziś za sp ec yfic zn e  

n e rw ic e  n a c z y n io r u ch o w o -o d ż y w cz e ,  n a p o t y k a ­

ne są  n a jc z ę ś c ie j  u ludzi z w ro d zo n e m  lub dzie- 

dziczn em  usp osob ien iem  n euro patyczn em  i r o z ­

w i j a j ą  się na sk u tek  ja k i c h ś  s zk o d liw o śc i  z e w n ę ­

trzn ych , g r a ją c y c h  rolę momentów u s p o s a b ia ją ­

cych  lub też bez  tych ostatnich. E lem en t napa- 

d o w y ,  j a k  w id zim y, stanow i poprostu  c e c b ę  c h a ­

r a k te r y s ty c z n ą  cierpień n a c z y n io r u ch o w y c h  i 

tro ficzn ych , i nie w a h a m y  się n a z y w a ć  ich nerw i- 

j cami, ch o ć  w n ie któ ry ch  po sta ciach  ( ja k  w roz- 

! winiętej c h orobie  RAYNAUi>’a, w sk lero d erm ii

i i t. d.), zm iany o d ż y w c z e  s ta ją  się z czasem  sta-

( łemi i d o s ię g a ją  w y s o k ie g o  stopnia. Co d o ty c z y

| n a p a d o w o ś c i  tych cierpień, to s ta je  się ona wte-

j d y  zrozum iała , bow iem  ustalony j e s t  fakt, że

| o ś r o d e k  n a c z y n io ru ch o w y  ju ż  w normie p o d le g a

| w n apięciu  swem  c iąg ły m  wahaniom . Ł a t w o  so- 

j bie w y o b r a z ić ,  że u ludzi z usposobien iem  neu-

| ro p a ty cz n e m  w ah an ia  te s ta ją  się co ra z  sil niej - 

i sze i w s p r z y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  m ogą w r e ­

z u lta c ie  sp ro w a d zić  n erw ic ę  n a c zy n io r u ch o w ą  

lub o d ż y w c z ą ,  w y s t ę p u ją c ą  z a z w y c z a j  w p o c z ą t­

k ach  w po staci  n a p a d ó w ,  o d p o w i e d n i o  

d o  w  a h a ń w  s t a n i e  p o b u d l i w o ś c i  

o ś r o d k a  n a c z y n i o  r u c h o w e g o .

A toli  w naszym  p r z y p a d k u  chodzi prze- 

j d e w s z y s tk ie m  o w y ja śn ie n ie  p a to g e n e z y  n a ­

padów7 w io tk ie j  p a r e z y  w s z y s tk ic h  k o ń czyn , 

p a re zy ,  w której  zaburzen ia  n a c z y n io m c h o -  

w e są czem ś wtórnem , dru g orzęd n em , s ta n o ­

w ią  t y lk o  o b ja w  to w a r z y s z ą c y ,  p o d cza s  k ie d y  

w om aw ian ych  przed  c h w ilą  n erw ica ch , j a k  

w s k a z u je  sam a ich nazw a, o b ja w y  n aczyn ioru -  

c h o w e  i o d ż y w c z e  w y s t ę p u ją  na plan p ie rw szy .  

P r z e d e w s z y s tk ie m  z a z n a c z y ć  m usimy, że w tych  

n e rw ic a ch  m am y w sz ę d z ie  do czyn ien ia  ze zm ia ­

nami na s k ó r z e  sam ej,  a w ię c  w c h o d z ą  tu w  g r ę  

o śro d k i  lub drogi n a c zy n io r u ch o w e  i o d ży w c ze ,

m a ją c e  z w ią z e k  ze sk ó rą ,  d la teg o  też w tych

p r z y p a d k a c h  zm ian ru ch o w yc h  z a z w y c z a j  nie

b yw a .  D la  w y ja ś n ie n ia  n ap ad ó w  p a r e z y  w n a­

szym  p rz y p a d k u  m usim y m ieć na m yśli  przede-
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w sz y s tk ie m  sto sunek  o d ż y w ia n ia  mięśni d o w o l­

n ych  (p r ą żk o w an ych )  do ustroju n e rw o w e g o .  

W ia d o m ą  j e s t  rze c zą ,  że k o m ó rk i  przedn ich  r o ­

g ó w  rdzen ia  w y w ie r a ją  s p e c y a ln y  w p ły w  o d ­

ż y w c z y  na te mięśnie, k tó r e  w ruch w p r a w ia ją .  

P ie rw s z y m  w aru n kie m  trw an ia  te go  stosunku 

o d ż y w c z e g o  p o m ię d z y  k o m ó r k ą  przedn ich  r o ­

g ó w  a odp ow iedn im  m ięśniem lub g r u p ą  m ięśni

musi b y ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  norm alny d o p ły w

k r w i  zarów n o do k o m ó re k  r u c h o w y c h  rdzenia,

j a k  i do mięśni, zaś  to w  ostate czn ej  instan cyi

z a le ż y  od d zia ła n ia  apara tu  n a c z y n io r u c h o w e g o ,

z a rz ą d z a ją c e g o  zw ęża n iem  się i ro zszerzan iem

n aczyń , tej krw i d o s ta r cz a ją c y ch .  P r z y  w rodzo-

nem lub o dziedziczon em  osłabieniu  o śr o d k a  n a ­

c zyn io r u ch o w e g o ,  p o le g a ją c e m  na m ożliw ośc i

zn acznych  w a h ań  w j e g o  n apięciu , c ierp i o d ż y ­

w ian ie  za rów n o k o m ó r k i  n e rw o w e j,  j a k  i mięśni.

S to so w n ie  do c z ę sto śc i  i n atę żen ia  o w y c h  w a ­

hań n ag ro m a d za  się d z ia łan ie  o w ej szk o d l iw o ś c i

p ręd ze j  lub w oln ie j,  aż w re szc ie  u c ie rp ie ć  mu­

szą  na tem fu n k c y e  kom órki;  nasam przód, o c z y ­

w iśc ie ,  o w a  sp e c yf iczn a  fu n k c y a  o d ż y w c z a  w

stosunku do m ięśnia, zaś w n a stęp stw ie  i r u c h o ­

w a. Jed n ocze śn ie ,  a z w ła s z cz a  na sk u te k  te go

z a c z y n a ją  się n ag ro m a d za ć  drobne zm ian y  o d ­

ż y w c z e  w o d p ow ied n ich  m ięśniach (zm iany te

z ko le i ,  b y ć  może, w y w ie r a ją  w tórn ie  u p o ś le d z a ­

j ą c y  w p ły w  na fu n k c y e  samej kom órki?). N a s ta ­

j e  chw ila ,  k ie d y  k o m ó r k a  r u ch o w a  rdzenia  „ o m ­

d le w a 14, w y c z e r p u je  się, k ie d y  fu n k c y e  j e j  s ła b ­

ną do tego  stopnia, że nie m oże ona u d zie lać  ju ż

naw et im pulsów  ru ch o w yc h  —  i n astęp u je ,  s to ­

sow n ie do sto pn ia  te g o  w y cz e rp a n ia ,  p a r e z a  lub

porażen ie .  T r w a  stan taki  p rzez  pew ien  k ró ts z y

lub d łu ższy  czas, w  c iąg u  k tó r e g o  a p a ra t  nac.zy- 

n io ru ch o w y z a c z y n a  fu n k c y o n o w a ć  sp raw n iej,

k re w  d o p ły w a ć  z a c z y n a  rów no m iern ie j,  i nap ad  

po ra że n ia  p o w oli  mija. B y ć  może, o d g r y w a  tutaj 

p e w n ą  ro lę  —  szc zeg ó ln ie j  co do s i ły  napadu 

i j e g o  trw an ia  —  o b rzę k , k tó r y  m oże w y s tą p ić  

w  u k ład z ie  n e rw o w ym  o śr o d k o w y m  na p o d o ­

b ieństw o ob rzęku , s tw ie rd za n e g o  na o b w o d zie

w  n erw ica ch  n a c z y n io r u c h o w y c h .  T e n  o b r z ę k  

w rdzeniu  i w  m ózgu  m ó g łb y  nie t y lk o  u p o ś le ­

dzić  b e zp o śre d n ią  fu n k c y ę  np. k o m ó r e k  p r z e ­

dnich ro g ó w , lecz  i rozluźnić  a s s o c y a c y ę  n e u r o ­

nów za ró w n o  w rdzeniu, j a k  i w  m ózgu. W  ten 

sp o só b  d a ło b y  się  w y t ło m a c z y ć  o s ła b ie n ie  sk a l i  

n a p ię c ia  w y ż s z y c h  o ś r o d k ó w  m ó z g o w y c h .  H ip o ­

te zę  su r o w ic z e g o  p r z e s ię k u  do rdzen ia  p o s ta w ił  

przed  la ty  k i lk u n astu  H a u t w i g ;  E r b  i W e s t -  

p h a l  o d rzu ca li  j ą  g łó w n ie  z te g o  w zg lę d u ,  że 

nie o b ja śn ia  ona w y łą c z n e g o  o g ra n ic z e n ia  z a b u ­

rzeń do s fe r y  ru ch o w e j .  W  n aszym  p r z y p a d k u  

ma ona za  so b ą  w ię c e j  d a n ych , bow iem  p ró cz  

p o ra że n ia  w y s t ę p o w a ły  o b ja w y  n a czy n io ru ch o -  

w e  oraz  zab u rzen ia  p s yc h ic zn e .

W  ten sp osób  je d y n ie  o b ja ś n ić  sob ie  m o g ę  

b ez  u c ie k a n ia  się  do h ip o te z y  to k s y c z n e j  p o ­

w sta w a n ie  n a p ad ó w  i ich m echanizm .

P o w ie m  w ię c e j ,  w ten sp osób  w y ja ś n ić  so- 

i bie m ożn a  n aw et  s tw ie rd zo n e  p rzez  G o l d f l a m a

zm ian y  an a tom iczn e w  m ięśn iach, zm ian y, j a k  

sam autor tw ierdzi,  sp ecyficzne: s p e c y f ic z n o ś ć  

ich z n a sze g o  punktu w id z e n ia  s ta je  się zrozu- 

m ialszą, b ow iem  p o w s ta ją  one p o w o li  na s k u te k  

w p ły w ó w  n e r w o w y c h ,  z a le ż n y c h  nie od a n a t o ­

m iczn ych , lecz  od c z y n n o ś c io w y c h  zm ian w  k o ­

m órkach  r o g ó w  p rzed n ich . W  ten sp osób  o b ja ­

śnić  so b ie  m ożn a rów n ie ż  id e n ty cz n o ś ć  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  n ap ad ów .

J a k o  typ  ta k ie g o  je d n o s ta jn ie  się  p o w t a ­

r z a ją c e g o  n a p a d o w e g o  p o rażen ia ,  p o s łu ż y ć  m o ­

że n aw rotn e p o ra żen ie  nerw u o k o r u c h o w e g o  

(re c id iv ire n d e  O culom otoriuslah m ung),  tak  ś c i ­

śle, n aszem  zdaniem , a  w b r e w  tw ie rd ze n iu  M o e -  

B iu s ’a, z w ią z a n e g o  z m igren ą, c ierp ien ie m , b ą d ź  

co bądź, o w yb itn em  za b a rw ie n iu  n ac zyn io ru ch o -  

wem . ( D o d a ć  p rzytem  n a le ż y ,  że a p a ty a ,  s p o ­

s tr z e g a n a  w  n ap a d a ch  u n a s z e g o  c h o r e g o ,  p r z y ­

pom ina niezm iernie  stan p s y c h ic z n y  c z ło w ie k a  w  

n ap ad zie  c ię ż k ie j  m igren y).  Z  n a sz e g o  s ta n o w is k a  

zro zu m ialszą  s ta je  się  w r e s z c ie  o w a  h o m o lo g i­

czn a  d z ie d z ic z n o ść  i w y s tę p o w a n ie  w  c a ły c h  r o ­

dzinach te g o  c ierp ien ia ,  co G o l d f l a m  p o d k r e -
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śla, j a k o  c e c h ę  n ad er  c h a r a k t e ry s t y c z n ą .  N a  z a ­

sadzie n a szy ch  w iad o m o śc i  o d z ied ziczn o śc i  c h o ­

robow ej ła tw ie j  p r z y p u ś c ić  od z ied z ic zan ie  j a ­

kichś cech c zys to  n e rw o w y c h  (w danym  razie 

c h w ie jn o ś ć  n ie z w y k łą  a p aratu  n a czy n io ru ch o w e -  

go), aniżeli  zm ien ionych  w  sp e cyf iczn y  sposób 

mięśni.

A to l i  w o lę  się za s trzed z ,  że w o b e c  w yłu sz-  

czonych w y ż e j  ró żn ic ,  j a k i e  z a c h o d z ą  p o m ię d zy  

p rz y p a d k ie m  n aszym  a c h o r o b ą  G o l d f i . a m a ,  

w szy stk ie  tu w y p o w ie d z ia n e  w n io sk i  p o zw alam  

sobie s to s o w a ć  do niej t y lk o  z c a łą  rezerw ą.

W  o state cz n ej  i sk ró c o n e j  r e d a k c y i  p r z e d ­

sta w iają  się w n io sk i  te  —  p rzyn a jm n iej  co do 

naszego p r z y p a d k u  —  j a k  n astępuje .

A n a lo g ic z n ie  z tem, j a k  w ro d zo n e  lub o- 

d ziedziczone w a h an ia  w n ap ięciu  o ś r o d k a  na- 

czyn io ru ch o w e g o  s ta n o w ić  m o g ą  p r z y c z y n ę  r o z ­

m aitych, p r z e w a ż n ie  n ap a d o w o  w y s tę p u ją c y c h  

c ierpień s k ó r y  (g d z ie  c zę sto  n a p o ty k a m y  w o s t a ­

tecznym r e zu lta c ie  p o w a ż n e  i s ta le  zm ian y  o d ­

żywcze), o b ję ty c h  mianem n e rw ic  ł iaczyn ioru -  

c h o w o -o d ż y w c z y c h  —  istn ieć  m o g ą  ta k ie  p r z y ­

p a d ki,  g d z ie  na s k u te k  j a k ie g o ś  s p e c y a ln e g o  

u sp o so b ie n ia  u k ładu  n e r w o w e g o  ow e  w rod zon e

lub o d z ied z ic zo n e  w ah an ia  w n apięciu  o śro d k a

n ac z y n io r u ch o w e g o  w y w ie r a ją  p r ze d e w szys t-

kiem  swój zg u b n y  w p ły w  na ap a ra t  rucho w o-

m ięśn io w y  i są  p r z y c z y n ą  o sta te cz n ą  n ap ad ow o

w y s t ę p u ją c y c h  porażeń  w s z y s tk ic h  czterech  koń- 

czyń , porażeń, k tó rym  to w a r z y s z ą  o b ja w y  na- 

c z y n io r u c h o w e  na sk ó r ze  oraz stan psychiczny^

p o k r e w n y  temu, j a k i  n a p o ty k a m y  w c ię żk ic h  n a­

p a d a ch  m ig r e n y  (apatya,  o b o jętn o ść  w zg lę d e m

o to cze n ia  i t. d.).

J a k o  a n a lo g ię  do zmian o d ż y w c z y c h  w 

sk ó rze ,  n a p o ty k a n y c h  w n erw icach  naczynioru- 

c h o w y c h ,  s tw ie rd z ić  tu m ożna rów nież  zm iany 

d e g e n e r a c y jn e  w  m ięśniach. Z m ia n y  te w y ja ­

śn ia ją  nam zaburzen ia  w  o d d z ia ły w a n iu  e le k tr y -  

cznem.

Szan ow n em u  k ie ro w n ik o w i  swem u, d-rowi 

med. E d w a r d o w i  F l a t a u ,  za  ła s k a w e  p o z w o le ­

nie w y z y s k a n ia  te g o  p r z y p a d k u  sk ład am  w tem 

m iejscu  se rd e czn e  p o d z ię ko w a n ie .

STRESZCZENIA i WYCIĄGI.

117. W . E r b .  Dysbasia angiosclerotica
(Chromanie przestankowe).

W  p ie rw sze j  sw ej p r a c y ,  d o ty c z ą c e j  c h r o ­
mania p r z e s ta n k o w e g o ,  E r b  w s k a z a ł  za le żn o ść  
tego c ierp ien ia  od stw a rd n ien ia  tętnic  na s to ­
pach i g o le n ia c h ,  w zn aczn ej c zę śc i  w y ś w ie t l i ł  
pow staw anie s p o strz e g a n yc h  w  niem o b ja ­
wów oraz usta li ł  pew ne m om en ty  p r z y c z y n o w e ,  
w yw o łu ją ce  to c ierp ien ie .  O b e c n a  p r a c a  o p a rta  
jest  na 45 n o w y ch  p r z y p a d k a c h ,  sp o s tr z e g a n y c h  
w ciągu ostatnich lat sześciu.

O braz c h o ro b o w y  chrom an ia  p r ze sta n k o ­
w e g o  nie u le g ł  p rzez  ten c zas  zmianie. W  t y p o ­
w y c h  p r z y p a d k a c h ,  s ta n o w ią c y c h  zn aczn ą  w ię ­
k sz o ś ć  (38 na 45 przyp.), sp o strze g a  się  przy  
chodzeniu  c zu cia  w r z e k o m e  i bóle  w s to p ach , 
n apięcie , ból i sz ty w n o ść  w ły d k a c h  lub w yże j ,  
ozięb ien ie ,  b la d o ś ć  lub sin icę, n ie k ie d y  zaś r o z ­
g rza n ie  i ż y w e  za cze rw ie n ie n ie  stóp, w re szc ie
w z r a s t a ją c e  utrudnienie w  chodzen iu, tak  że po
k ró tkim  czasie  (30— 20— 10— 5 min.) ch o ry  musi
p r zy sta n ą ć  i w y p o c z ą ć ,  poczem  sp ra w n o ś ć  k o ń ­
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c zyn  d oln ych  na k ró tk i  czas  w ra ca .  P rzed m io -  ' 
t o w o  zn a jd u je m y  b rak  tętna w e w s z y s tk ic h  lub 
n ie k tó ry c h  ty lk o  z 4 tętnic  k o ń czyn  dolnych, 
w z g lę d n ie  zm nie jszenie  ty lk o  tętna, zm ian y  s k le ­
r o ty c z n e  w n aczyn iach , za bu rzen ia  n a c z y n io m  - 
c h o w e,  b la d o ść  lub c z e r w o n o ś ć  i s in icę  oraz 
o ch ło d zen ie  k o ń c z y n .  Z d a r z a j ą  się j e d n a k  r ó w ­
nież form y n ie ty p o w e , w  k tó r y c h  b ra k  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n e g o  c h ro m an ia  p rz e s ta n k o w e g o ,  lecz
inne o b ja w y  w y ra źn ie  w y stę p u ją :  w n ie któ ry ch

p r z y p a d k a c h  o s ła bien ie  i m ęczen ie  się k o ń c zy n
bez c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  p rzestan k ó w , a naw7et
p o le p sze n ie  p rzy  dłuższem  chodzen iu, w  innych
—  zm ęczen ie  i ból p r z y  chodzeniu, lecz  b ez  k o ­
n ieczn ości  w y p o c z y n k u ,  a lbo też p a reste zye ,
zm ęczen ie  i uczucie  zimna w o k o l ic y  ja m k i  pod- 
k o la n o w ej,  n ap ięcie  w  ły d k a c h  —  rów nież bez
p rzesta n k ó w , a lbo  sz y b k ie  m ęczen ie  się p rzy
chodzeniu, ból w sta w a ch  sto p y  z p a reste zya m i
na p o d e s z w a c h  i t. p. P o d o b n y c h  n ie ty p o w y c h

p r z y p a d k ó w  E r b  sp o str ze g a ł  7; zb oczen ie  w t ę ­
tnie d o ln y c h  k o ń c zy n ,  o b e cn o ść  o g ó ln e g o  s tw a r ­
dnienia tętnic  oraz  zaburzeń  n ac z y n io r n c h o w y c h
(n iska  c ie p ło ta  s k ó r y  i t. d.) nie p o z w a la ły  w ą t ­
pić  o is to c ie  c ierpienia.

W  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  (30) c ierp ien ie  
b y ło  obustronne, p rzycze m  n ie które  r o z w in ę ły  
się z je d n o str o n n e g o .  W  15 p r z y p a d k a c h  c h o ­
roba  w z s tę p o w a ła  po je d n e j  stronie i przytem  
o w ie le  częśc ie j  po lew ej,  niż po praw ej  (11 :4).

Co się t y c z y  za ch o w a n ia  się tętna, to w 16 
p r z y p a d k a c h  b ra k  b y ło  tętna w e w s z y s tk ic h  4 
tę tnicach, w  2 p rzyp. —  w 3 tę tn ica ch , w 7 —  
w  2 tę tn ica ch , w r e s z c ie  w  1 p rzyp. —  w  j e d n e j  
tę tnicy .  W  4 p r z y p a d k a c h  tętno b y ło  w y c z u w a l ­
ne w e w s z y s tk ich  4 tę tnicach, lecz bardzo  słabo; 
w 3 z , ty c h  p r z y p a d k ó w  tę tnice  b y ły  w y ra źn ie  

zg ru b ia łe ,  tw arde, w ę ż y k o w a te .  N ie k ie d y  z a ­
ch ow a n ie  się tętna b y ło  zm ienne w za leżno ści  
od w p ły w ó w  n a c z y n io r u c h o w y c h :  tak  np. p rzy  

zim nych  sto pach  tętno nie w y c z u w a ło  się, po 
og rza n iu  za ś .w r a c a ło ,  a lbo z p o p r a w ą  c ierp ien ia
tętno w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  na pew ien  czas
nanow o się z ja w ia ło .  N ie k ie d y  o k a z u je  się  b ra k
tętna ta k że  na tej stronie, na której  c h o r y  nie
do zn aje  j e s z c z e  ż a d n y ch  d o leg l iw o śc i .  N ie r z a d ­

ko  b ra k  tętna ta k że  w tę tnicach  p o d k o la n o w ye h ,

a n aw et  u d o w ych .
O góln e  s tw a rdn ien ie  tętnic  w y s tę p o w a ło  

w b ardzo  u m iark o w a n ym  stopniu lub też w c a le

nie w y s t ę p o w a ło  w 8 p r z y p a d k a c h ,  w  p o z o s ta ­
ły ch  zaś 37 s k le r o z a  tę tn ic  b y ła  b ardzo  w y ra -  
źua a lbo n aw et  d o s ię g a ła  w y s o k ie g o  s to p n ia  
(a. ra d ia lis , tem pornlis , c.arotis). A u to r  nie s p o ­
s tr z e g a ł  ani j e d n e g o  (albo, b y ć  może, t y lk o  j e ­
den) p r z y p a d k u  m a rsk o śc i  n erek. B ia łk o m o c z  
stw ie rd zo n o  w s z y s tk ie g o  w  1 — 2 p r z y p a d k a c h .  

W  1/ 3 c zę śc i  (15) p r z y p a d k ó w  stw ie rd zo n o  z m ia ­
ny w sercu, z a le żn e  p r a w d o p o d o b n ie  od arte- 
r y o s k le r o z y ,  w p o z o s ta ły c h  —  se rce  o k a z y w a ło  
p e w n ą  nienorm aln ą  p o bu d liw ość .  W  p r z y p a d ­
k a ch  p ierw sze j  k a t e g o r y i  często  s tw ie rd za n o  
w zm o że n ie  d ru g ie g o  tonu ao rty ,  szm er s k u r c z o ­
w y ,  u m ia rk o w a n y  p rzerost  lew ej  k o m o ry ,  n ie ­
k ie d y  n iem iarow ość,  hem isysto lia , tętno p r z e sta n ­

k o w e  oraz duszn icę  b o lesn ą  (w 3 przyp .) .
W  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  (32 r a z y  na 43), 

n oto w a n o  za b u rzen ia  n ac zy n io ru ch o w e :  zimne 
nogi (po dm io tow o i p rzed m io to w o ) n ie k ie d y  t y l ­

ko po je d n e j  stronie, b la d o ść  lub p r ze c iw n ie  p o ­
czerw ie n ie n ie ,  s in icę, w p o je d y ń c z y c h  p r z y p a d ­
k a ch  u c zu cie  g o r ą c a  i b ra k  po tów  n ożnych. P r z y ­

p a d k ó w  z g o rze li  b y ło  t y lk o  2.
P ła s k ą  sto p ę  autor s p o s tr z e g a ł  b ardzo  r z a d ­

k o  i p r zy p u szc za ,  że ma się tu n ie je d n o k ro tn ie  
do cz y n ie n ia  z b łę d em  ro z p o z n a w c z y m .

N e u ra ste n ię  s p o s tr z e g a ł  autor 5 r a z y  i nie 
p rzy p isu je  j e j  w yb itn e j  roli w om aw ian em  c ie r ­

pieniu.
R u ch y , czucie , o d ru ch y , o d ż y w ia n ie  m ię­

śni, st.au z w ie r a c z y ,  n erw ó w  o b w o d o w y c h ,  s ta ­
w ó w  z n a jd o w a n o  sta le  b ez  zm iany. R o z s z e r z e ­
nia n aczyń, w ię k s z e  lub m niejsze  ż y la k i  w y s t ę ­

p o w a ły  często .
D o w ła ś c iw ie  n ie ty p o w y c h  p r z y p a d k ó w  au ­

tor z a lic za  je d e n ,  w  k tó r ym  istniało  ty p o w e  c h r o ­

m anie p r z e s t a n k o w e  bez b ra k u  tętna, le c z  z zim- 
nemi stopam i i brakiem  odruchów7 podeszwro- 
w ych .  A u to r  sk ło n n y  j e s t  u p a tr y w a ć  w tym 
p r z y p a d k u  c z y s to  n e rw o w ą  (n ac zy n io ru ch o w ą )  
p o sta ć  c ierp ien ia  w znaczeniu  O p p e n h e i m ^ .

D alej autor s p o str z e g a ł  p o je d y n c z e  p r z y ­
p a d k i  z brakiem  tętna w e  w s z y s tk ic h  lub p ra w ie  
w s z y s tk ic h  tę tn icach , lecz  bez w s z e lk ic h  o b ­

j a w ó w .
R o zp ozn an ie  c ierp ien ia  j e s t  z w y k le  ła tw e. 

W  ty p o w e m  chrom an iu  p rze sta n k o w e m  zb a d a ć  
n a le ż y  tę tn ice  k o ń c z y n  d o ln y c h  oraz  s tw ie rd z ić  
b rak  w s z e lk ich  o b ja w ó w  r d z e n io w y c h .  S ta ran n e  

1 b a d a n ie  tę tn a  k o ń c z y n  d oln ych  ma w ie lk ie  zn a ­
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czen ie  ro z p o z n a w c z e  ta k ż e  w p r z y p a d k a c h  n ie­
ty p o w y c h .  P a m ię t a ć  je d n a k  n ależy ,  że z d a rz a ją  
s ię  p r z y p a d k i ,  w k tó r y c h  ob ra z  c h o r o b o w y  z a ­
le ż n y  j e s t  w y łą c z n ie  lub p r ze w a żn ie  od  zaburzeń  
c z y n n o ś c io w y c h ,  a n g io s p a s ty c z n y c h .  P r z y  r o z ­
p o zn aw an iu  ró ż n ic z k o w e m  u w z g lę d n ić  n ależy  
s ta n y  p o d o b n e  lub p o k re w n e ,  ja k :  a k r o p a r e s te -  
zye ,  ch o r o b ę  R a y n a u d ^ ,  ta rs a lg ię  i t. d. N ie  
trudno j e s t  rów n ie ż  odróżn ić  om a w ian e  c ie r p ie ­
nie od chorób  rdze n ia  ( p o c z y n a ją c y  s ię  w iąd  
rdzenia, myelitAs i t. d.), j a k k o l w i e k  z d a r z a ją  się 

n ie k ie d y  n ie jasn e  p r zy p a d k i .  Z r o b ien ie  w c z e ­
sn eg o  ro zp o zn a n ia  j e s t  bardzo  w ażn e, g d y ż  c h r o ­
manie j e s t  n ie rza d k o  zw iastunem  zg orze li .

W ię k s z o ś ć  p r z y p a d k ó w  d y sta zy i  n a le ż y  do 
s fe r  b o g a ts z y c h ;  w  k lin ice  autor sp o str ze g a ł  
w s z y s tk ie g o  d w a  p r z y p a d k i .  C ierp ien ie  to n a ­
pa stu je  p r a w ie  w y łą c z n ie  m ężczyzn :  na 45 m ę ż ­
c z yz n  p r z y p a d a  j e d n a  ty lk o  k o b ie ta .  T e n  sam 
p o g lą d  w y r a ż a ją  i inni s p o s tr z e g a c z e  ( G o l d -  
f l a m ,  H i g i e k ,  I d e l s o n ,  H a g e l s t a m ,  O p p e n -  
i i e im ) :  na 120 m ę ż c z y z n  p r z y p a d a  w s z y s t k ie g o  
7 k o b ie t  w zsu m o w a n ym  m a te r y a le  w s z y s tk ic h  
tych  autorów . O k o l ic z n o ś ć  ta, o g óln ie  b io rąc,  
p o z o s ta je  w zg o d z ie  z ro zp o w szech n ien iem  
stw ardn ien ia  tętnic  u obu płci i za le żn a  je s t ,  b y ć  
może, od n a d u ż y c ia  tyto n iu  p rzez  m ężczyzn .  Ma- 
te ry a ł  E n iP a  nie o k a z u je  tak  c z ę s te g o  w y s t ę p o ­
w ania  c ie rp ie n ia  u ż y d ó w ,  j a k  to w id u je m y  w 

pra cach  H i g i e r a ,  G o l d f l a m a ,  I d e l s o n a ,  k t ó ­
rzy na 58 p r z y p a d k ó w  n a l icz y l i  55 ży d ó w . Co 
się t y c z y  w ie k u ,  to w 18 p r z y p a d k a c h  p o c z ą te k  
c ierp ien ia  w y s t ą p i ł  p rze d  40 rok ie m , w  37 —  po 
40 latac h .  N a jw ię k s z a  l icz b a  sp o strzeżeń  o g ł o ­
szona z o s ta ła  p rzez  le k a r z y  p o lsk ich  ( G o l d f l a m ,  
H i g i e r ,  I d e l s o n ) .

Z a k a ż e n ie  p rzym iotem  m ożna b y ło  s tw ie r ­
dzić w  10 p r z y p a d k a c h ,  a zatem  w 23$. W y n ik a  
ztąd, że z a k a ż e n ie  to nie g r a  tu w y b itn e j  roli 
e t io lo giczn ej.  T a k  sam o w y s k o k  nie ma w ie l ­
kiego w p ły w u  na p o w s ta w a n ie  ch ro m an ia  p r z e ­
s tan kow ego . Z a  to nadm iernem u palen iu  tytoniu  
p rzypisać  n ależy ,  zdaniem  autora, w ie lk ie  zn a ­
czenie. W y n ik a  to za ró w n o  z d a w n ie jsze j  j e g o  
statystyk i,  j a k  i z o b ecn e j.  T a k  sam o nie m a ły  
w pływ  na p o w sta w a n ie  c ierp ien ia  m a ją  s z k o d l i ­
wości te rm iczn e (p r z e w a ż n ie  dz ia ła n ie  zimna). 
P rzeciw n ie  zaś dna i c u k r z y c a  nie g ra ją ,  w e d łu g  
spostrzeżeń autora, żadnej roli. O w p ły w ie  o b ­
ciążenia n e r w o w e g o  nie da się  p o w ie d z ie ć  nic

p e w n e g o .  N ie rza d k o ,  rozum ie się, m am y j e d n o ­
czesn e  d ziałan ie  k i lku  szk o d liw o śc i .  W  4 p r z y ­
p a d k a c h  nie zdołan o  w y k r y ć  ża d n eg o  s z k o d l i­

w e g o  c zyn n ik a .
W n io se k  z danych  p o w y ż s z y c h  brzmi: p r z y ­

miot i w y s k o k  m ają  w p ły w  n ie zn a c zn y ,  d z ia ła ­
nie zim na —  w ię k s z y ,  w r e s z c ie  ty to ń  o k a z u je  
n a jw ię k s z y  w p ły w  na p o w sta w a n ie  s tw ardn ien ia  
tę tnic  w k o ń c z y n a c h  dolnych, w a ru n k u ją ce  w 
m ow ie  b ę d ą c y  syndrom . W n io s e k  ten w y m a g a  
je d n a k  po tw ierd zen ia .  W p ły w  tytoniu  t ło m a e zy  

nam n iezm iern ie  r z a d k ie  w y s tę p o w a n ie  c ie r p ie ­
nia u k o b ie t ,  lecz  nie t lo m a c z y ,  d la c z e g o  w  n iż­
s zy c h  k la s a c h  ludności  c ierp ien ie  to ta k  rzad k o  
w y s tę p u je .  P r z y z n a ć  je d n a k  n ależy ,  że w ła ś c i ­
w ie  nie w iem y, ile w  tych sfe ra ch  sp a la  się  t y ­
toniu. W  k a ż d y m  r azie  fa ktem  je s t ,  że często  
z d a r z a ją  się  tu e k s c e s y  t y lk o  w niedziele  i ś w i ę ­
ta, w  p o w sze d n ie  zaś  dni pali  się n iew iele.  W ą t ­
p liw o śc i  nie u leg a, że .tytoń w y w ie r a  s z k o d l iw y  
w p ły w  na n aczyn ia ,  le c z  p o zo sta je  j e s z c z e  z b a ­
dać, w  j a k i  sp osób w p ły w  ten g łó w n ie  od b ija  
s ię  na tę tnicach  k o ń czyn  dolnych.

L e c z e n ie  p o le g a  na śc is łem  w ypełn ien iu  
w s k a z a ń  p r z y c z y n o w y c h ,  usuwaniu w s z e lk ic h  
s z k o d l iw y c h  w p ły w ó w ,  d y e te ty ce ,  stosow aniu  
p rzetw o ró w  jo d o w y c h ,  śro d k ó w  w z m a g a ją c y c h  

s p ra w n o ś ć  se r c a ,  lecz  nie o d d z ia ły w a ją c y c h  na 
o środ ki i n erw y  n a c z y n io r u ch o w e ,  dalej na s t o ­
sow an iu  c iep ła ,  prądu g a lw a n ic z n e g o ,  s z c z e g ó l­
nie w p o sta ci  g a lw a n ic z n y c h  k ą p ie l i  nożnych,
sto sow aniu  m ięsienia  oraz  śc is łem  regu lo w an iu
i d a w k o w a n iu  u ż y c ia  k o ń c z y n  d oln ych .

W y n ik i  le c ze n ia  nie są w o g ó le  św ietne, 
j e d n a k ż e  w pew nej c zę śc i  p r z y p a d k ó w  udaje  się 
sp ro w a d z ić  p o le p sze n ie  i p o w str z ym a ć  na d łu ż­
s z y  czas  p o s tę p u ją c y  p r z e b ie g  sp r a w y  c h o r o b o ­
w ej.  Im w cześn ie j  sp ra w a  rozpozn ana zostaje  
i im w cześn iej  p rz y s tę p u je  się  do leczen ia,  tem 
lep sze  są w id o k i  p o m yśln eg o  w y n ik u  leczen ia  
i odsun ięc ie  g r o ż ą c e g o  za w sze  w tych  razach  
w id m a  zg o rz e l i  sam oistnej.

(Miinch. med. W o c h .  Nr. 21. 1904).

&  P.
118. L .  M a y e r .  Leczenie pryszczycy now ­

szymi i najnowszym i środkami, na sobie samym
też wypróbowane.

P rzed m io tem  nin ie jszej  p r a c y  nie j e s t  l e ­
czen ie  ró żn yc h  c h ro n ic zn y c h  i za d a w n io n ych  

form p r y s z c z y c y ,  lecz ta k ich  je d y n ie ,  k tóre  n a j ­
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c z ę śc ie j  się  zd a r z a ją  i k tó r e  w e w ła ś c iw y m  c z a ­
sie  p o d d a ją  się leczeniu.

Z a z n a c z y w s z y ,  że w  p o c z ą tk o w y m  ok resie  
p r y s z c z y c y ,  t. j .  w  o k res ie  zacze rw ien ien ia ,  o- 

brzm ien ia  a ta k że  w  d ro b n o g ru d k o w e j  w y s y p c e  
na r ę k a c h  i n o g a c h  —  dob re  usługi o d d a je  o b f i ­
te i c zęste  p o s y p y w a n ie  kro ch m a lem  —  p rzy  
d ro b n o g ru d k o w ej  w y s y p c e  na r ę k a c h  i n ogach  
tin c tu ra  ru sc i, w r e s z c ie  p r z y  silnem zapaln em  
p o d rażn ien iu  zimne o k ła d y  z roztw oru: Rp. P lu m - 
hie acet. basici 25,0; A lu m . crud. 5,0; Aq. dest. 
500,0, sto sow a n e  w c iąg u  2 — 3 g o d z in  i często  
zm ieniane, autor p rzech o d zi  do o k resu  w i lg o t ­
n ego  (sączenia). T u ta j ,  u w a ż a ją c  s to sow an ie  
m aści H e b r a ^  sta n o w czo  za szk o d liw e, g d y ż  d z ia ­
ła  ona silnie m a ce ru jąc o  i rac ze j  w  o k r e s ie  s tru ­
p ó w  po w inn a b y ć  s to so w a n a  —  a i tu z rów nie  
dob rym  skutk iem  m oże b y ć  za s tą p io n a  w p ro st  
ła g o d n ie j  d z ia ła ją c ą  oliw ą, usilnie z a le c a  w p r o ­
w a d z o n y  p rzed  trzem a z g ó rą  la ty  do p r a k t y k i  
p rzez  K r o m a y e r ^  1 e n i  g a l l o l  (Knoll et Co.) 
n ajlepie j  w form ie 10— 20$ p a sty .  L e n ig a l lo l  
j e s t  tró jo c ta n em  k w a su  p y r o g a l lu s o w e g o ,  sam 
w w o d zie  się  nie rozp u szc za ,  le c z  r o z p u sz c z a  się 
k w a s  p y r o g a l lu s o w y ,  k tó r y  p rz y  zastoso w an iu  
o m a w ian eg o  zw iązku , zw o ln a  się w y s w o b a d z a -

j ą c ,  dzia ła  zupełnie  łag od n ie .  P o d  w p ły w e m  le- 
n ig a llo lu  s ą cze n ie  u stępu je  ju ż  w  1 — 2 —  3 dni,

s w ę d z e n ie  p r a w ie  n atych m iast  ustaje . P a s t a  n a­
k ła d a  się w a r s t w ą  gru b o śc i  tępej  s tr o n y  noża,
p o k r y w a  się w a tą ,  um acn ia  o p a s k ą  a lbo  w p ro st
p r z y s y p u je  się  k ro ch m a le m  (na uszach );  na p o ­
w ie k i  się  nie s to su je  —  tu m a ść  z b ia łe g o  preci-  
pitatu u trzym u je  sw o je  p raw a. Rano i w i e c z o ­
rem p rzed  nałożeniem  św ieże j  p a sty  p o p rzed n ią
n a le ży  łag o d n ie  usunąć, p o s i łk u ją c  się  w aselin ą ,
ce lem  u uiknien ia  d rażn ien ia .

K a ż d e  p ra w ie  m iejsce  sk ó r y ,  za ję te  w i lg o t ­
ną p r y s z c z y c ą ,  z w y ją tk ie m  m oże dłoni (E czem a  
pcdmare), g d z ie  n a jczę śc ie j  kon ie czn em  się o k a ­
zuje  en e r g iczn e  p r z y ż e g a n ie  15% ługiem  p o ta ż o ­
w ym , po d  w p ły w e m  p a sty  le n ig a llo lo w e j  za m ie ­
nia się na p o w ie rzch n ię ,  nieznacznie z a c z e r w ie ­
nioną, z le k k a  s w ę d z ą c ą  i u m iarkow a n ie  się łu ­
s zczą cą .  Oto i w ła ś c iw a  c h w ila  do z a s to so w an ia  
p rz e tw o ró w  d z ie g c io w y c h .  Z a c h o d zi  tu je d n a k  

o b a w a  zb y tn ie g o  po drażnien ia  nimi, z w ła s zcza ,
g d y  p o w ierzch n ia  ch o ra  tu i ow d zie  p rze d sta w ia
j e s z c z e  m ie jsc a  draż l iw e , sk łon n e  do nawrotu.
T u  w ię c  s to su jem y uprzednio środ ki  p r z e jś c io w e ,

p r z y g o t o w u ją c e  do w ła ś c iw e g o  le c z e n ia  p r z e ­
tw ora m i d z ieg ciu .  W  tej w ię c  fa z ie  stosuje  się 
a lbo  1) su ro g a t  ich tyo lu  t h i g e n o l — j e s t  to sól 
so d o w a  su lfo k w a su  z s y n te ty c z n ie  o t r z y m y w a ­
n ego  su lfo leju ,  z a w ie r a  10% zw iązan ej  s iark i,  p o ­
sia d a  silnie a n ty se p ty c zn e  i a n ty p a r a z y ta r n e  w ł a ­
sności;  u ż y w a  się sam p rzez  się a lbo  w p o sta c i  
20% p a sty ,  —  albo 2) e m p y r o f o r m ,  b ę d ą c y  
k o m b in a c y ą  olei ru sc i  i fo rm ald e h yd u ;  n aj lep ie j  
s to su je  się w  p o sta c i  p r ę d k o  w y s y c h a ją c e j  m i­
k stu ry .  Rp. E m p y ro fo rm i  15,0; T a lc i venet. G li-  
cerin i aa  10,0; A q. dest. 20,0. P o s ia d a  silnie a n ­
ty s e p ty c z n e  w ła s n o śc i ,  nie drażni, u suw a o s t a ­
te czn ie  sw ę d ze n ie  i uzd a ln ia  m ie jsce  ch ore  do 
zn oszen ia  n aw et  n a js i ln ie jsz y c h  p re p a ra tó w  
d z ie g c io w y c h ;  w  lż e js z y c h  p r z y p a d k a c h  może 

j e  n a w et  w zupełn ości  zastąpić .
P r z y g o t o w a w s z y  w  sp osób  p o w y ż e j  om ó­

w ion y, że tak  p o w iem y , p o d ło że ,  m ożn a  j u ż  p r z y ­
stąp ić  do w ła ś c iw e g o  le c z e n ia  d z ie g c io w e g o .  T u ­
taj w y b itn ą  rolę o d g r y w a  ob ec n ie  A n t h r a s o l  
(firmy K n oll  et Co.). S to s u je  się  w  p o sta ci  10% 
pa sty  a n th ra s o lo c y n k o w e j  lub w  p o łą c z e n iu  z o- 
l iw ą  (10— 20— 30%). P o  po m yśln em  ukoń czen iu  
k u ra c y i  n a le ż y  się w  c iąg u  d łu ż sz e g o  czasu 
zw oln a  i ostrożn ie  p r z y z w y c z a ja ć  do w o d y  (k ą ­
pie le  z o trębam i), do m y c ia  u ż y w a ć  j e d y n ie  m y ­
d eł  p rze t łu s zczo n y ch  (th io lo w e ,  ic h th io lo w e,  

d z ie g c io w e )  o raz  u n ik a ć  d ra żn ie n ia  s k ó r y  z b y t  
mocnem  ta rc iem , w y c ie r a n ie m , z b y t  c ie p ły c h  

p r z y k r y w a ń  i t. p.
W r e s z c ie  w  n ie k tó ry c h  form ach ow rzo- 

dzeń go leni w  o k o l ic y  m alleoli ext. i in t . f p o w s ta ­
ły ch  w s k u te k  d rap an ia  na tle p r y s z c z y c y  na 
m ie jsca ch ,  d o tk n ię ty c h  ro zszerzen iem  ży ł ,  autor 
p r z e s t rz e g a  p rzed  w s z e lk ie g o  r o d zaju  w i lg o t n y ­
mi o k ła d a m i i m aściam  , n ato m iast  usilnie z a le ­
c a  T a n n o  f o r m  (p rep ara t  fo rm alin o w y),  p rzy  
użyciu  k tó r e g o  c zęs to  j u ż  po d w ó c h  dniach t w o ­
rzy  się strup, p o d  k tórym  p r z y  le k k o  u c is k a ją ­
cym  op atrun ku w c iąg u  mniej w ię c e j  8 dni
ow rzo d ze n ie  się  zabliźnia .

(Munch. medic. W o c h e n sc h r .  N. 30. 1904).
P. (dr.

119. Y o g e l .  Wrzodziejące zapalenie o-
krężnicy ( C olitis ulcerosa).

B o a s  o p isa ł  w  1903 r. p r z y p a d e k  w rzo d zie-  

j ą c e g o  z a p a le n ia  o k r ę ż n ic y ,  k tó r y  b e zsk u teczn ie  
b y ł  le c z o n y  śr o d k a m i w ew n ętrzn ym i,  u stąpił  zaś 
zupełnie  p rzy  leczen iu  ch irurgiczn em . 28-letnia
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chora ju ż  od lat 5 c ie rp ia ła  na k iszk i .  C ierp ie-  . 
nie r o zp o czę ło  się  zw oln a, p r zy cze m  w sam ym  
początku  b ie g u n k a  w y s t ę p o w a ła  n aprzem ian  
z za p arc iem  sto lca ,  później zaś is tn ia ła  ty lk o  
b iegun ka. W  w y p ró żn ie n ia ch  sta le  z n a jd o w a ­
no k re w  i rop ę , pod dro b n o w id zem  zaś p rócz  te- j 
go k r y s z ta ły  C h a r c o t - L e y d e n ^ ,  am eb zaś i la- 
seczn ikó w  g r u ź l ic z y c h  nie zn a jd o w a n o .  L e c z e ­
nie ch iru rgiczn e  p o le g a ło  na n ałożeniu  s z tu c z n e ­
go odbytu  w  o k o l ic y  k iszk i  ś lep ej  ce lem  uwol-  ̂
nienia o k r ę ż n ic y  od d ra żn ie n ia  p rzez  m asy k a ­
łowe i u d ostęp n ien ia  e n e r g ic z n e g o  lec zen ia  
m ie jsc o w e g o  w y łą c z o n e g o  o d c in k a  o k r ę żn ic y .  

P rzez  c a ły  ro k  p r z e m y w a n o  o k r ę ż n ic ę  w  obu 
k ieru nkach, poczem  o w rz o d z e n ia  z a g o i ły  się, 
a o dbyt sztu czn y  za m k n ię ty  został.  C h o ra  z u ­
pełnie w y z d ro w ia ła .

Y o g e l  o p isu je  2 zupełn ie  po d o b n e  do p o ­
w y ż sz e g o  p r z y p a d k i .  W  1-szym  c ierp ien ie  r o z ­
p oczęło  się  zw oln a  od b ie g u n k i  z d o m ieszk ą  
krwi, śluzu i r o p y  do w yp ró żn ie ń .  O w r zo d ze n ia  
stw ierdzon e z o s t a ły  za p o m o cą  w z ie r n ik a  pro- 

s tn ico w ego . M ie s ią c z k o w a n ie  miało b ardzo  w y ­
raźny w p ły w  na p o g o rsze n ie  s p r a w y  w rzod zie-  
ją ce j  w  k is z k a c h .  G r u ź lic ę  i p r zy m io t  m ożna 
było w y łą c z y ć .  N a ło żo n o  o d b yt  sztu czn y  wr o k o ­
licy z g ię c ia  ś le d z io n o w e g o ,  a n astępn ie  przez  
długi c zas  p rze m y w a n o  o k r ę ż n ic ę  z s tę p u ją c ą  
środkam i ś c ią g a ją c y m i  i o d k a ż a ją c y m i .  N a s tą ­
piło w y z d ro w ie n ie .  W  2-gim  p r z y p a d k u ,  d o t y ­
czącym , j a k  i poprzedni, m ło d e g o  oso b n ika , c i e r ­

pienie za c z ę ło  się  od ob fitych  k r w o t o k ó w  k i s z ­
kow ych, później zaś stw ie rd zo n o  p r z y m ie sz k ę  
do w yp ró żn ie ń  ro p y .  P r z y p a d e k  ten p o z o s ta ­
wał przez  d ługi c zas  pod w z g lę d e m  r o zp o zn a ­
wczym  d o ść  c iem nym . R o zp o zn aw a n o  w różn ych  
okresach ch o ro b y:  o d d z ie la ją c e g o  się polipa,
dyzen teryę ,  g r u ź l ic ę  o trzew n y, w p o c h w ie n ie  k i ­
szek. W r e s z c ie  S c h e d e  rozp ozn a ł  w r z o d z ie ją -
ce zapalen ie  o k r ę ż n ic y  i z a p r o p o n o w a ł  n a ło ż e ­

nie sztu czn ego  o db ytu , p o n ie w a ż  leczen ie  w e ­
wnętrzne nie o s ią g n ę ło ,  ta k  sam o j a k  w p o p r z e d ­
nim p r z y p a d k u ,  ża d n e g o  skutku. D o  za b ie g u
o p era cy jn eg o  ob ran o i tu z g ię c ie  ś led zion ow e.
N astęp cze  p r z e m y w a n ia  o k r ę ż n ic y  u sun ęły  zu­
pełnie sp ra w ę  w r z o d z ie ją c ą  w  o k r ę żn ic y .

N a ło że n ie  s z tu c z n e g o  o db ytu  w c ie rp ie - 
niach d o ln e go  o d c in k a  o k r ę ż n ic y  nie p r z e d s ta ­
wia nic n o w e g o .  N a jc z ę ś c ie j  z a b ie g  ten w y k o ­
n yw an y  zo sta je  w  r a k u  p rostn icy,  a p o m yśln y

w p ły w  te go  za b ieg u  s p o s trz e g a n y  b y w a  n aw et 
w  ty ch  form ach raka, w k tó rych  o o p e rac y i  r a ­

d y ka ln e j  nie może b y ć  m ow y. Z d a r z a  się, że 
rak p rostn icy,  k t ó r y  p r z y  p ierw szem  badaniu 
w s k u te k  ro z le g ło ś c i  i z r o stó w  w y d a w a ł  się n ie­
m o żliw ym  do usunięcia, po u p ły w ie  k i lk u  t y ­
go dn i od n a ło że n ia  sztu czn ego  o db ytu  d o s k o n a ­
le się  o d g ra n ic z a ł  i s ta w a ł  się d ostępn ym  do z a ­
b ie g u  r a d y k a ln e g o ;  w y c z u w a ln y  przedtem  gu z 
s k ła d a ł  się w id o czn ie  zarów n o z mas n o w o tw o ­
r o w y ch ,  ja k o t e ż  za p a ln y ch ,  p rzy cze m  te o s ta t­
nie po od p ro w a d zen iu  kału  inną d ro gą , a zatem 
po usunięciu c ią g łe g o  d rażn ien ia ,  u le g ły  w e- 
ssaniu.

W  sp ra w a ch  w r z o d z ie ją c y c h  n ie z ło ś l iw ych  
n a ło że n ie  sz tu czn e g o  odbytu  ma na celu nie t y l ­
ko  uw oln ienie  z a ję te g o  od c in k a  o k r ę ż n ic y  od 
c ią g łe g o  p rzech o d ze n ia  kału, lec z  tak że ,  co ,  b yć  
m oże, j e s t  j e s z c z e  w a żn ie jsze ,  um ożliw ienie  
b ezp o śre d n ieg o  m ie js c o w e g o  le c z e n ia  ow rzodzeń .

W  N ie m c ze ch  p ie rw sz y  k o losto m ię  w y k o ­
nał w sp raw ac h  n ie z ło ś l iw ych  H a h n .  W  p r z y ­

pa d k u  HAiiN 'a i k i lk u  j e s z c z e  p r z y p a d k a c h  in ­
n ych autorów  miało się do c zyn ien ia  z ow rzo- 
dzeniam i natury  przy m io to w e j.  Jeden ty lk o  w y- 
żej p rz y to c z o n y  p r z y p a d e k  B o A s ’a oraz 2 p r z y ­
p ad k i  autora  d o t y c z y ły  c h o r yc h  z o w rzo d zen ia-  
mi nie sw oistem i.

Sam z a b ie g  j e s t  ła tw y ,  i autor g o r ą c o  z a le ­
ca  g o  w  od p o w ied n ic h  p r z y p a d k a c h .  N ie  p o łą ­

c zo n y  j e s t  p rzytem  p ra w ie  z żadnem  n ie b e z p ie ­
czeń stw em , a u o so b n ik ó w  zn acznie  o s ła b io n y c h  

w y k o n a ć  go  m ożna w znieczuleniu  m iejsco-  
wem . W k r ó t c e  po za b ieg u  o g ó ln y  stan c h o ­
rych  zn aczn ie  się p o p raw ia ,  g d y ż  o g ra n iczo n a  
zo sta je  utrata  b ia łk a  w s k u te k  k rw a w ie n ia  i r o ­
p ien ia  oraz  n ie d o sta te czn e g o  ży w ie n ia  się c h o ­
rych. W y b ó r  m ie jsca  do kolosto m ii  n a strę c z a  
n ie k ie d y  trudności.  Jeśli ,  j a k  to b y ło  w  obu 
p r z y p a d k a c h  autora, da się s tw ie rd zić ,  że s p ra ­

w a  o g r a n ic z a  się do o k r ę ż n ic y  z s tę p u ją c e j ,  to 
w y b r a ć  n a le ży  z g ię c ie  lew e  o k rężn icy .  Jeśli  
zaś o w r zo d ze n ia  w y ż e j  s ię g a ją ,  to T Ia h n  radzi  
n a ło ży ć  p rze to k ę  na o k rę ż n ic ę  p o p r z e c z n ą  w li­
nii p o śro d k o w e j.  Sp o só b  ten nie z a s łu g u je  j e d ­
nak  na za le ce n ie  w o b e c  p r z e s z k ó d  ze s tron y  s ie ­
ci oraz  m o żliw o śc i  w y s tą p ie n ia  n ie któ ry c h  p o ­
w ik ła ń  (p rze p u k lin y  w ew n ętrzn e ,  s k rę ce n ie  o k o ­
ło osi oraz  inne p r z y c z y n y  niedrożności). G d y  

o w rzo d zen ia  z a c h o d z ą  na zg ię c ie  ś led zion ow e
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o k rę żn ic y ,  w ó w c z a s  w y k o n a ć  n a le ży  k o lo s to m ię
w o k o l ic y  k ą tn icy ,  j a k k o l w i e k  i ten z a b ie g  ma

s w o je  złe stron y. O statn ie  p o le g a ją  przed e-
w s z y s tk ie m  na tem, że zupełne w y łą c z e n ie
o k r ę ż n ic y  nie j e s t  b yn a jm n iej  o b o jętn e  d la o d ż y -
w ian ia  c h o re g o .  N astęp n ie  w y p r ó ż n ie n ia  p ły n ­
ne, w y d a la ją c e  się p rzez  p r z e to k ę  k ątn ic zą ,
dzięki  sw ej sp oistośc i  oraz za w ar to śc i  fe rm en ­
tów  traw ie n n ych ,  silnie d rażn ią  p r z y le g a ją c ą

skórę.
O b ojętn em  j e s t  n a jc zę śc ie j ,  j a k i e  środ ki  

u ż y w a n e  są  do p r z e m y w a ć  o k r ę ż n ic y ,  g d y ż  n a j­
w a ż n ie js z ą  r z e c z ą  j e s t  codzien ne o c z y sz c z a n ie
k iszk i  i o w rzod zeń  z r o p y  i śluzu o raz  o d p r o w a ­
dzanie  ka łu  p rzez  p r z e to k ę .  N a jc z ę ś c ie j  sto suje
się śro d k i  ś c ią g a ją c e .  W  u p o rc z y w y c h  p r z y p a d ­
k ac h  autor radzi s to so w a ć  b e łta n k i  b ism utow e
i jo d o fo rm o w e ,  z k tó r y c h  p ro sze k  o s iad a  na k i l ­
k a  go d zin  na o w rzo d zen iac h , a n astępn ie  z m y ­

w a n y  zo sta je  prądem  w o d y .  W c h ła n ia n ie  ( jo
doformu) w ch orym  od cin ku  o k r ę ż n ic y  j e s t  n ie ­
znaczne, ta k  że o b j a w ó w  otrucia  nie s p o ­

strzeg an o.
Z a m k n ię c ie  sztu czn ego  odb ytu  nie p o w in ­

no n astąp ić  zb y t  w cześn ie.
A u to r  w  sw o ic h  p r z y p a d k a c h ,  p rzyn a jm n ie j  

w p ie rw szym , w y łą c z y ł  gruźlicę ,  przym iot,  de- 
ze n te r y ę ,  urazy, w p ły w  z a tw a r d z e n ia  (o d leżyn y  
w sk u te k  tw a rd y c h  mas k a ło w y c h )  i sk ło n n y  je s t  
p r z y ją ć  dro bn e n ad ża rc ia  b ło n y  ś lu zo w e j,  b yć  
może, u szkod zen ie  to r e b e k  o d o so bn io n yc h  z na- 
s tę p czem  za ka żen iem  tych  n ad ża rć  ze s tron y  
za w a r to śc i  k is z e k  i p o w sta jącem  ztąd  r o z s z e r z e ­
niem o w r zo d ze ń .  W  n ie k tó ry c h ,  b y ć  może, dość  
c z ę s ty c h  p r z y p a d k a c h  rolę  e t io lo g ic z n ą  g r a  
przym iot.  W  p o d e jrza n y c h  p r z y p a d k a c h  przeto  
z a w s z e  w y p r ó b o w a ć  n a le ży  d z ia łan ie  j o d k u  p o ­
tasu. (Miinch. med. W o c h e n sc h r .  N. 22. 1904).

S. P .
1 2 0 .  K n e c h t .  Działanie salicylanu sodu 

na narząd moczowy.
Ł u t h j e  o g ło s i ł  n iedaw n o w y n ik i  s w y c h  b a ­

dań nad w p ły w e m  p r ze tw o ró w  s a l ic y lo w y c h  na 
dro gi m oczow e. Oto w y n ik i  ty ch  badań:

W  żadnym  z 33 b a d a n ych  p r z y p a d k ó w ,  
w  k tó r y c h  sto sow an o p r z e t w o r y  s a l ic y lo w e ,  nie 
b ra k ło  w  m oczu p a to lo g ic z n y c h  sk ła d n ik ó w : 

b a r d z o  często  w y s tę p o w a ł  b ia łk o m o cz ,  p ra w ie  
sta le  zn ajd o w a n o  w  osad zie  w ię k s z e  i lości  n a ­
b ło n k a  ze w szy stk ich  o d c in k ó w  d ró g  m o c z o ­

w y c h ,  b ard zo  często  b ia łe  lub c ze rw o n e  c ia łk a  
krw i,  s ta le  t a k ż e  w a łe c z k i  ro zm aite g o  rodzaju  
oraz  c y l in d r o id y .  P o w r ó t  do sto su n k ó w  pra­
w id ło w y c h  n a stę p o w a ł  po u p ły w ie  d łu ższeg o
lub k r ó ts z e g o  czasu  od o d staw ie n ia  przetw oru,
n a jc z ę ś c ie j  po u p ły w ie  2 —  3 ty g o d n i.  A  zatem
p r z e tw o ry  s a l ic y lo w e  w z w y k le  s to so w a n y ch
d a w k a ch  w y w o łu ją  p o drażnien ie  d ró g  m o c z o ­
w y c h ,  sp e c y a ln ie  ta k że  n e re k  (n e p h r itis ). Na
33 p r z y p a d k i  w a łe c z k i  zn alez ion o  204 razy,
b ia łk o  zaś j e d n o c z e ś n ie  z w a łe c z k a m i ty lk o  96
razy .  C y l in d r y  w y s t ę p o w a ły  c zę s to  w  b ard zo

dużej ilości.  R o zm a ite  p r z e t w o r y  s a l ic y lo w e
(asp iryn a , s a l ip iry u a ,  sa lo l,  s a l ic y la n  sodu) o k a ­
z y w a ł y  j e d n a k o w e  d zia łan ie ,  k tó r e  p r zy te m  n ie­
za le żn e  b y ło  od m ie js c a  p o c h o d z e n ia  tych
p rz e tw o ró w .

P o w y ż s z e  w y n ik i  n a k a z y w a ł y  zatem  b a r ­
dzo o strożn e  s to so w a n ie  p r e p a r a tó w  s a l i c y ­
lo w y c h .

Od ty c h  w y n ik ó w  b ard zo  różnią  się w n io ­

ski, do j a k i c h  d o s z e d ł  K n e c h t  na m o c y  s z c z e ­
g ó ło w e g o  zb a d a n ia  40 p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  
s to so w a n o  sa l ic y la n  sodu. A u to r  t y lk o  w 7 
p r z y p a d k a c h  stw ie rd z i ł  le k k ie ,  za le żn e  p r a w d o ­
po d o bn ie  od sa l icy lu  o b ja w y  p o d ra żn ien ia  n a ­

rządu  m o c z o w e g o ,  k tóre  p o le g a ły  na w y s t ę p o ­
waniu  p o je d y n c z y c h  w a łe c z k ó w  (w 2 t y lk o  b a ­
daniach, d o ty c z ą c y c h  j e d n e g o  oso bn ika , w a ­
łe c z k i  b y ły  obfitsze), p o d c z a s  g d y  b ia łk o  zn a ­
lezion o t y lk o  w  ś lada ch  z a le d w ie  u 3 oso b n ikó w .

Od czego zależy ta niezgodność wyników, 
czy od rozmaitego sposobu żywienia się ludno­
ści, z którą obaj autorowie mieli do czynienia 
(badania LuTiiJE’go dotyczyły mieszkańców 
Greifswaldu, badania zaś K n e c h t ^ —mieszkań­
ców Drezna), czy od przyczyn klimatycznych, 
czy też od jakichkolwiek innych warunków, 
autor nie wie. Czy w grę wchodziło nadużywa­
nie wyskoku, także niewiadomo. Na 7 przy­
padków abusus sp ir itiio sorum  wałeczki znalezio­
no tylko w 3 przypadkach.

O b y d w a  d o ś w ia d c z e n ia  L u t h j e ^ o  nad 
zw ierzęta m i d o w o d z ą  n atura ln ie ,  że p r z e t w o r y  
s a l ic y lo w e  w stanie są  w y w o ł a ć  za p a le n ie  n e ­
rek , nie m a ją  w s z a k ż e  zn ac zen ia  d la  k w e s ty i ,  

c z y  p r z e tw o ry  s a l ic y lo w e  są  n ie be zp ieczn e , c z y  
nie, g d y ż  po 1) w  ty c h  d o św ia d cze n ia ch  s t o ­
sow an o p r z e tw o ry  s a l ic y lo w e  p rzez  b ard zo  d łu ­
gi czas, co w  terapii  lu d zk ie j  z a le d w ie  w  tym
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stopniu się zdarza ,  po 2) p o d aw a n o  d a w k i  b a r ­

dzo duże w  stosunku do w a g i  z w ie r z ę c ia ,  co 
rów n ie ż  w k lin ice  nie z d a rza  się.

Z e  b ard zo  duże d a w k i  k w a s u  s a l ic y lo w e g o  
i j e g o  p rze tw o ró w  s z k o d l iw ie  na n erk i  d z ia ła ją ,  
j e s t  to fa k t  zn an y, lecz  w p r a k t y c e  nie s to s u je ­
m y z a z w y c z a j  d a w e k  w y ż s z y c h  nad 5 grm . p. 
d ie, p o d z ie lo n y ch  c o n ajm n iej  na 3 częśc i .  W  t a ­
kich  d a w k a c h  p r z e t w o r y  s a l ic y lo w e  nie o k a z a ły  
się  szk o d l iw y m i w D reźn ie .  P o n ie w a ż  je d n a k  
nie m am y ża d n e g o  p r a w a  w ą tp ić  o p r a w d z iw o ­
ści w y n ik ó w ,  o trzy m an y ch  p rzez  L u T i i jE ’go, 
przeto  p r z e d s ię w z ią ć  n a le ż y  odnośne b ad a n ia  
rów nież  w inn ych  m ie jsc o w o śc ia c h .  D o p ie ro  
co o g ło szo n e  b ad a n ia  B u u G sc iP a  (w A lto n ie )  
zg o d n e  są  z w yn ik am i,  o trzy m a n y m i przez 
K n e c h t ^ .

(M iinchen.m ed. W o c h e n sch r.  N. 22. 1904).
S. P.

121.  B a u m le r .  0 w p ływ ie  nieprawidło­
wości szkie letu  klatki piersiowej na odgłos wy-  
pukowy płuc i na położenie serca.

Autor,  o m a w ia ją c  d o n io s ło ść  fizyczn eg o  
badania  k la tk i  p ie r s io w e j,  k ła d z ie  zara zem  n a­
c isk  na m o żliw o ść  p o m y łe k  d y a g n o s ty c z u y c h ,  
za le żn yc h  j e d y n ie  od w a d l iw e g o  j e j  kszta łtu . 
N ieraz  r o zp o zn a je  s ię  a lbo conajm niej  p o d e j ­
rzew a się  zm ian y  g r u ź l ic z e  w płucu tam, g d z ie  
ich w c a le  nie m a, i n aodw rót,  li t y lk o  na z a s a ­
dzie fa łs z y w e j  o c e n y  w y n ik ó w  f izyczn eg o  b a ­
dania, z a le żn y c h  od w a d liw e j  b u d o w y  k la tk i  
p iersiow ej.

C h a r a k te r  o d g ło su  w y p u k o w e g o  nad da- 
nem m iejscem  p łu c a  z a le ż n y  j e s t  n ie ty lk o  od 
napięcia, w ie lk o ś c i ,  gru b o śc i  i z a w a rto śc i  w niem 
pow ietrza, od czę śc i  są sied n ich , w z g lę d n ie  do 
zaw artości  lub n ie zaw a rto śc i  w nich tegoż,  
lecz i od k s z ta ł tu  sam ej k la tk i  p ie rs io w e j,  k r z y ­
wizny i p o ło ż e n ia  żeber ,  ich gru b o śc i ,  g ię t k o ś c i  
oraz ich sc h o d ze n ia  lub r o zc h o d ze n ia  się. T a ­
kie lub o w a k ie  u k sz ta ł to w a n ie  się k la tk i  p ie r ­
siowej j e s t  j e d n a k  w isto cie  r z e c z y  za le żn e  
od kszta łtu  k r ę g o s łu p a  i w s z e lk ie  zb o c z e n ia  

w kierunku i form ie te g o ż  niezm iennie zn a jd ą  
swój w y r a z  w n ieno rm aln ym  k s z ta łc ie  i u k ła d z ie  
łuków ż e b r o w y c h .  Z m ia n a  w odcinku  łnku od 

strony k rę g o s łu p a  musi p o c ią g n ą ć  za  so b ą  zm ia ­
nę i w przednim  odcinku, a tem samem i w  p r z e d ­
niej c zęśc i  k la tk i  p ie rs io w e j.  Z a z w y c z a j  w i ę ­
ksze w y g ię c ie  ty lnej c z ę śc i  żeber, w s k u te k  s k o ­

l io z y  k rę g o s łu p a ,  zn ajd u je  swój ró w n o w ażn ik  
w  w ię k s z e m  sp ła szczen iu  łu k ó w  że b r o w y c h  w 

przedniej ich częśc i .  T e g o  rodzaju  p rzesu n ię­
c ia  i w y g i ę c i a  znam iennie w p ły w a ją  na różni­
cę  o d g ło su  w y p u k o w e g o  na sy m e tr y c z n y c h  m ie j­
sc a c h  k la tk i  p ie rs io w e j,  z w ła s z c z a  w g ó rn y ch  
j e j  c z ę ś c ia c h .  W p ły w  ten j e s t  ta k  w y ra ź n y ,  że 
j u ż  n aw et  p r z y  n ie zn a c zn y c h  zm ianach kszta łtu  

z a u w a ż y ć  się daje . T u  autor przypom in a, że 
d ź w ię k  w y p u k o w y  na w ię c e j  p ła s k ic h  m iejscach  

k la tk i  p iersiow ej j e s t  p e łn ie jsz y  i g ło ś n ie j ­
szy, niż na w ięce j  w y p u k ły c h ,  g d z ie  j e s t  c ic h ­
szy ,  w z g lę d n ie  przytłum iony.

P r z y  badaniu  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  zw ró cić  
n a le ży  na obie o k o lic e  n a d o b o jc z y k o w e  i nad- 
g rze b ie n io w e  ze w z g lę d u  na to, że zm ian y  g r u ź ­
licze  z w y k ł y  n ajp ie rw  p o ja w ia ć  się w w ie r z c h o ł­
k a c h  płuc. S p ła s z cz e n ie  je d n e j  o k o l ic y  nado- 
b o jc z y k o w e j ,  za leżne j e d y n ie  od w a d l iw e g o  
u k sz ta ł to w a n ia  się k la tk i  p ie rs io w e j,  może się
sta ć  po w odem  g ło ś n ie js z e g o  tu o d g ło su  w y p u k o ­
w e g o  p r zy  zupełn ie  zd ro w em  płucu —  aniżeli  
w sy m e tr y czn e m  m iejscu  stro n y  przeciwnej-, o d ­
g ło s  w y p u k o w y  nad j e d n ą  o k o l ic ą  n a d g rzeb ie-  

n io w ą  m oże s ię  o k a z a ć  o s łab io n ym  j e d y n ie  w s k u ­
te k  s i ln ie jsze g o  w y  sk lep ie n ia  tutaj ty lne j  c zęśc i  

ż e b e r ,  s p o w o d o w a n e g o  c h o ć b y  n iezn aczn ą  s k o ­
liozą.

Z  tych  w z g lę d ó w  niezm iernie w a ż n ą  rze- 
c żą  j e s t  p rzy  b adaniu  z w r ó c ić  b a c zn ą  u w agę  na 
w sz e lk ie  zb oczen ia  w sy m e try i  i k s z ta łc ie  k la tk i  
p iersiow ej da n eg o  osobn ika. F a ł s z y w a  ocen a  
w y n ik ó w  badania  m oże s ta ć  się p o w od em  w ie l ­
k ich  p r z y k ro śc i  d la  b adan ego, k tó r y  zupełnie  

n iepotrzebn ie  może b y ć  w y s ła n y  do za k ła d u  
le c z n ic z e g o ,  s ta c y i  k lim atyczn ej  i t. d. N a le ż y
też m ieć to na u w ad ze  p rzy  ub ezp ie cze n iach  ż y ­
c io w y ch ,  e k s p e rty z a c h  i t. p.

R ó w n ie  don iosłe  zn aczen ie  m a ją  n ie p r a ­
w id ło w o ś c i  k r ę g o s łu p a  p rzy  o k reś len iu  w y p u k i-  

w aniem  p o ło żen ia  i w ie lk o ś c i  serca.  T u ta j ,  
p o m in ą w szy  w y s o k ie  stopnie s k o l io z y  i k ifo-  
sk o l io z y ,  n iepośledni ju ż  w p ły w  w y w ie r a ją  i 
m nie jsze  zb oczen ia ,  j a k  t. zw. p ła s k i  g r z b ie t  i 
o k r ą g ły  g rzb ie t ,  za le żn ie  od z b y t  m a łe g o  lub

w ię k s z e g o  k i fo ty c z n e g o  w y g ię c ia  c zę śc i  g r z b ie ­
tow ej k rę g o s łu p a ,  p rzy  zre sz tą  n orm a ln ym  lub

z le k k a  sk o l io ty c z n y m  j e g o  k ieru nku. P r z y
płask im  g r z b ie c ie  m ostek , w s k u te k  mniej u k o ­
śn eg o  k ieru nku g ó r n y c h  i średnich  żeber, z o s t a ­
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j e  w ię c e j  w y su n ię ty  ku  gó rze ,  w y m iar  przed- 
n io -ty ln y  k la tk i  p iersiow ej s ta je  się  k ró tszy m , 
serce  szerzej  p r z y le g a  do przedn iej  j e j  śc ian y , 
eo ipso  uderzenie w ie r z c h o łk a  se r c a  w y d a je  się 
ro z le g le js z e m  i s i lnie jszem . P r z y  o k r ą g ły m  
g r z b ie c ie — p r z e c iw n ie — s e r c e  w k ieru n k u  przed- 
n io ty ln eg o  rozm iaru k la tk i  p ie rs io w e j  le ż y  g ł ę ­
biej i j e s t  bardziej  p o k r y te  płucam i.

Z b o c z e n ia  k r ę g o s łu p a ,  za le żn e  od b o c z n e ­
g o  sk rę c e n ia  k r ę g ó w  o k o ło  osi p io n o w e j— k t ó ­
r ych  stopień często  słabo ty lk o  o c e n ić  się d a je  
ze zb o c zeń  k ieru nku linii w y r o s tk ó w  c iern is ty ch  
—  nie m n ie js zy  w p ły w  o k a z u ją  na po ło żen ie  s e r ­
ca. T u ta j  w ię c ,  s to sow n ie  do k ieru n k u  o m a ­
w ian e g o  zb o cze n ia  —  np. w s k u te k  p rzesu n ięc ia  

w ie r z c h o łk a  se r c a  na lew o —  b ę d ą c e g o  w y ra z e m  
p rzesu n ięc ia  się c a łe g o  se rc a  —  m o żn a b y  na r a ­
zie w y c ią g n ą ć  m y ln y  w n io s e k — j a k  w danym  ra ­
z ie— o lew ostronn ym  p r ze r o śc ie  serca.
(Munchen. medizin. W o e h en sch r.  N. 30— 1904r.).

F . Or.

122. M. S i e g e l .  Przyczynek do kwestyi 
hydrothorax ex vacuo.

A u to r  p r z y ta c z a  p r z y p a d e k  u k ry te g o  t ę ­

tn ia k a  a o rty  zstę p u ją ce j  ze zw ęże n iem  le w e g o  
o s k r z e la  i z p o w sta ły m  hydro thorax ex vacuo. L e ­
w ostron n e go  h ydro thorax  w  danym  p r z y p a d k u  
nie m ożn a b y ło  o b jaśn ić  u c isk ie m  na ż y ły ,  g d y ż  
nie b y ło  d la  ta k ie g o  p r z y p u s z c z e n ia  inn ych  d a ­
nych, l e c z  w e d łu g  rozp ozn a n ia  prof. K r e t z ^  b y ł  
to hydro thorax ex  vacuo , co jest  z jaw isk iem  dość  

rząd k iem  i m a ł o  je s z c z e  p rzyzn aw an em . D o t y c h ­
czas  op isan e są  p r z y p a d k i  z w ę ż e n ia  o sk rze l i  
z n iedodm ą płuc  bez h y d ro to ra k su ,  le c z  z p r z e ­
rostem  d ru g ieg o  płuca. M iało to m ie js c e  u o- 
so b n ik ó w  m ło d ych . W  p r z y p a d k u  autora  hy-  
dro thorax  o b jaśn ić  m ożna w n a s tę p u ją c y  s p o ­
sób: w s k u te k  zw ę że n ia  o s k r z e la  n astęp u je  nie- 
dodm a płuc, m ięd zy  k la t k ą  p ie rs io w ą  i ta k ie m  
płucem  tw o r z y  się pusta p rzestrzeń, k tó r a  w 
p rzyp a d ku ,  g d y  nie m oże b y ć  w y p e łn io n a  przez 
przerost d ru g ie g o  płuca, podniesienie  p r z e p o ­
ny a lb o  p rzez  z a s tę p c z ą  rozedm ą p e w n y c h  o g ­
nisk  p łuca , musi się w y p e łn ić  p łynem  z n aczyń  
do p rzestrzeni op łu cn y, te m b ard zie j ,  g d y  w s k u ­
te k  s tarośc i  k la tk a  p ie rs io w a  nie zd o ln a  j e s t  
w y k o n y w a ć  s w y c h  fu n k c y i  o d d e c h o w y c h .  W  d a ­

nym p r z y p a d k u  autor, o p ie r a ją c  się na p u n k c y i  
próbnej, p r z y p u s z c z a ł  k lin iczn ie  w y s ię k  w  o p łu ­
cnie, g d y ż  w za w a rto śc i  zn alaz ł  ty lk o  po lin uklea-  
ry ,  le c z  na s e k c y i  o k a z a ło  się, że p r ó c z  p r z e s ię ­
ku w  op łucn ie  b y ł  ju ż  stan za p a ln y ,  a w ię c  mo­
g ł y  się  p r z y łą c z y ć  zm ian y  m o rfo lo g ic zn e ,  w ła ­
śc iw e  w y s ię k o w i.

D ale j  autor z a u w a ż y ł  p rzy  oddechaniu  
w c ią g n ię c ie  m ię d z y ż e b ro w y c h  przestrzeni,  choć  
p łyn  p rzech o d ził  za  ś r o d e k  ło p a tk i ,  co powinno 
da ć  w rę c z  p r ze c iw n e  dane, lecz  autor w c ią g n ię ­
cie  o b ja śn ia  zupełnem  z w ę że n ie m  o sk rze la .  D a ­
ne te m og ą  m ieć  n ie ra z  zn aczen ie  r o zp o zn a w cze .

(W ien er  klin . W o c h e n sc h rf t .  N. 18).
L u d w ik  S te in .

123. K o h l e r .  Przyczynek kazuistyczny 
w  kw estyi etiologii tłuszczaków  i leczenia św ierz­
bienia za pomocą kwasów.

O p o ch o d zen iu  ró żn yc h  g u zó w , sz c z e g ó l­
niej n ie z ło ś l iw yc h ,  nie w ie le  w iem y. Co się ty ­

c z y  t łu s z c z a k ó w ,  to e g z y s t u ją  różne  te o ry e  ich 
p o w sta w an ia .  L e c z  ża d n a  nie m oże objaśnić  
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w .  W e d łu g  autora  naj­
w ię c e j  p r z e m a w ia  do p r z e k o n a n ia  te o ry a ,  opar­
te na a n om aliach  p rzem ia n y  m a tery i .  P r z y p a ­
dek  autora  d o ść  w y m o w n ie  to s tw ie rd za . Tłu- 
sz c z a k i  w y s t ę p o w a ły  p r z y  k a ż d e m  nadużyciu 
w  o d ży w ia n iu  w  p o staci  tw o r ó w  t łu szczo w ych  
różn ych  rozm iarów , n ie s y m e tr y c z n y c h ,  g d y  na­

tom iast z n ik a ły  p rzy  og ra n icza n iu  d y e ty .
Św ierzb ien ie ,  w y s tę p u ją c e  p r z y  żółtaczce ,  

m o c z ó w c e  i p rz y  użyciu  ró żn y c h  śro d k ó w  lek ar­
sk ich , ś w ia d c z y  w y m o w n ie ,  że za le żn e  j e s t  ono 

od nienorm alnej z a w a r to ś c i  c h em iczn ej  krwi. 
G r a  tu p rze w a żn ie  rolę  n adm iern a  a lbo  niedo­
sta te cz n a  a lk a l ic z n o ś ć  krw i.  A lk a l in u r ia  nie 
j e s t  w  zw ią z k u  śc is łym  z a lk a l ic z n o ś c ią  krwi, 

a  m ianow icie:  św ierzb ie n ie  m oże w y stę p o w a ć  
i p rzy  neutraln ym  i k w a ś n y m  o d c z y n ie  moczu. 

J e d n a k  s to so w a n ie  k w a s ó w  n ieorgan iczn ych  
przez  L e o  z a s łu g u je  w danym  razie  na uwagę, 
j a k  to z a u w a ż y ł  autor w  je d n y m  p rzyp a d ku .  Sto- 
to w a ł  on 1 r o ztw ó r  k w a s u  s ia rc z a n e g o ,  co 2 
g o d z in y  ły ż k ę  i o trzy m a ł ś w ie tn y  rezultat.

(B er lin er  klin . W o c h e n sc h r i f t .  N. IG).

L u d w ik  S te in .
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D robniejsze w iadom ości różnej treści.

=  H a h e  op isu je  szó s ty  w  l i teratu rze  
p r z y p a d e k  r o z e r w a n i  a p r z e w o d u  ż ó ł ­
c i o w e g o  u c h ło p c a  4 - letn ieg o  skutk iem  
p rze jech an ia .  P o  d okon an ej o p e r a c y i  ch o r y  
w y z d ro w ia ł .  H. ze b r a ł  z l i teratu ry  49 p r z y p a d ­
k ó w  r o ze rw a n ia  d ró g  żó łc io w y ch :  w  1 7 —  p ę c h e ­
r z y k a ,  w  2 —  przew o dn  p ę c h e r z o w e g o ,  w  4 —  
w ą tr o b o w e g o ,  w 6 —  ż ó łc io w e g o .  Z  tych  o s ta t­
nich ty lk o  c h o r y  autora  w y z d ro w ia ł ;  inni zm a r­
li po 2 — 53 dniach w s k u te k  w y n is z c z e n ia  o g ó l ­
nego. (A rch. f. kl. Chir. T .  71)

=  Z u p p i n g e k  z a zn a cza  w y s o k ą  w arto ść  
s z c z e p i e ń  o c h r o n n y c h  p r z e c i w  b ł o ­
n i c y ,  k tó re  w y k o n a ł  u p rzesz ło  1000 ro d zeń ­
stw a c h o ryc h  na b ło n ic ę  dzieci.  W y n ik i  b y ły  

b ardzo p o m yśln e , p o n ie w a ż  t y lk o  18 dzieci  za  
ch o ro w ało  na b ło n icę  w  le k k ie j  postaci,  z a k o ń ­
czonej w yzd ro w ie n iem . S to s o w a ł  200 —  300 
je d n o ste k .  N a w e t  s s a w c y  znosili  szc zep ie n ia  
dobrze. C za s  trw an ia  o d p orn ośc i  w y n o s i ł  3 — 4 
tygo d n i.  (W ien er  klin . W o c h .  2 —  1904).

= P i t k e s  z e s ta w ił  dane s ta ty s ty c z n e  
o p o t o m s t w i e  209 żo n a tyc h  t a b e t y k ó w

(148 m ę żc zy zn ,  61 kob iet) .  P o n ie w a ż  za w sze
jed en  t y lk o  m a łżo n e k  b ył  c h ory,  przeto c y fr a
p o w yżs za  o d p o w ia d a  l iczb ie  m ałżeństw . 27 osób
o k a z y w a ło  w chw ili  z a w a r c ia  z w ią z k u  w yraźn e
oznaki w iądu, p o zo sta łe  b y ły  po zorn ie  zdrow e.
42 m a łże ń stw a  b y ły  b ezdzietn e; u 32 d ziec i  r o ­
dziły się  m a rtw e  lub w c ześn ie  u m ierały ;  135
miało p o to m stw o  ż y w e .  D la  p rzek o n an ia  się,
jak i  udział ma sam w ią d  w b ezp łod n ości ,  p o ­
rów nyw ano l iczb ę  dzieci,  z ty c h  m ałże ń stw  z r o ­
dzonych p rzed  w y stą p ie n ie m  p ie r w s z y c h  o b ja ­
wów wiądu, z l iczb ą  później urodzon ych. O k a ­

zało się. że z p ie rw s z e j  g r u p y  po zo sta ło  p rzy
życiu 56%, z d ru g ie j  72%. F a k t  ten da s ię  ch yba
objaśnić  w tak i sp osób , że dzieci,  zrodzone przed
wybuchem wiądu, sp ło dzo n e  z o s t a ły  w  czasie ,
gdy p r z y c z y n a  w ią d u  t. j .  p rzym io t  b y ł  j e s z c z e
w okresie  p o c z ą tk o w y m . Co do d a lsze g o  losu
potomstwa ta b e ty k ó w ,  to p o zo sta ło  ono po n a j­

w ię k sz e j  c z ę śc i  zd ro w e,  b ez  ozn ak z w y ro d n ie ­
nia lub obarczen ia.

(Journ. de med. de B o rd e au x . 28 —  1903).
—  J o l l e s  p o d a je  u lep szo n ą  m o d y fik a c yę  

w yn alez io n ej  przez  siebie  m eto d y  o zn acza n ia  b a r ­
w n i k a  ż ó ł c i o w e g o  w  m o c z u :  10 ctm. sz.
m oczu w s tr z ą s a  się z 2 —  3 ctm. sz. c h lo ro fo r ­
mu i 1 ctm. sz. roztw o ru  ch lo rk u  b arytu  (10%), 
c e n try fu g u je  się, m y je  się osad  k i lk a k r o tn ie  w o ­
dą, ponow n ie się  cen try fu g u je ,  w str z ą sa  się  osad 
z 5 ctm. sz. w y s k o k u  i d o d a je  2 —  3 k ro p le  r o z ­
tw oru jo d u  (0,63 j o d u  i 0,75 sublimatu ro zp u sz­
cza  się k a ż d e  w 125,0 w y s k o k u ,  z le w a  się oba- 
d w a  ro z tw o r y  i d o d a je  250,0 stę żo n eg o  k w asu  
solnego). F i l t r a t  osadu, t r a k to w a n e g o  w y s k o ­
kiem i roztw orem  jodu, o k a zu je  w  o b ecn o ści  
n a jm n ie jszych  ś la d ó w  b arw n ik a  żó łc io w e g o  z a ­
barw ienie  z ielone. P r ó b a  w y p a d ła  dodatnio 
n aw et  p rzy  dodaniu 0,1 miligrm. b ilirubiny do 
100 ctm. sz. moczu. (D. A rch  f. kl. Med. T .  78).

— E  k s o d y  n a — n o w y  ś r o d e k  c z y ­
s z c z ą c y ,  w y r a b ia n y  p rzez  firm ę S c h e r in g ’a, 
j e s t  zb liżo n a  do p u r g a ty n y  KNOLi/a i n a le ż y  do 
g r u p y  p o ch o d n y ch  o ksyan trach in on u . Jest  to 
żó łty  p r o sz e k  b ez  woni i sm aku, n ie ro zp u szc za l­
ny w w o d zie  i s ła b o  w w y s k o k u .  D a w k a  w y ­
nosi 1 —  1,5; sto lce  p o ja w ia ją  się bez bólu po 
8 —  12 go dzin ach. R ó w n ie  sku teczn ie ,  zdaniem 

E b s t e i n a ,  d zia ła  e k s o d y n a  dod a n a  do 300,0 
o l iw y  w la w a ty w ie .  (D. med. W och. 1 —  1904).

=  W i n c k e l m a n  op isuje  p rzy p a d e k ,  w k t ó ­
rym  z a s to s o w a ł  2 r a z y  dziennie po 1,0 a s p i r y ­
n y  u c z ło w ie k a  28 letn iego, c h o re g o  na z a p a le ­
nie m igd a łów . C ie p ło ta  sp a d ła  z 39,5 do 38,2. 
P o  u p ły w ie  d o b y  p o ja w i ła  się  na p rzeg u b ach  
sta w ó w  ło k c io w y c h  i k o la n o w y c h  oraz  na stopie 
w y s y p k a  z plam am i czerw onem i, w ie lk o śc i  s o ­
c z e w ic y ,  z le k k a  sw ę d zą c a ,  k tó ra  zn ik ła  po 36 
g o d z in a ch .  (Miin. med. W o c h .  20/10 1903).

—  P y ta n ie ,  o ile b l  e d n i  c a m oże p o z o ­
s t a w a ć  w  z w iąz ku  c h o ro b o w ym  z n a r z ą d a m i  
p ł c i o w y m i ,  sk łon iło  BREUEiFa i SEiLT,ER’a  do
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p r z e d s ię w z ię c ia  d o św ia d cze ń  n a z w ie rzę ta c h .  
P o d o b n ie  j a k  g r u c z o ł  t a r c z o w y  i n a d n e rc za  n ie­
w ą tp l iw ie  w y w ie r a ją  w p ły w  c h em iczn y  na p e ­
wne s p r a w y  przem ia n y  m a tery i ,  ta k  sam o j a j n i ­
k i  s taw ian o  w  zw ią z k u  p r z y c z y n o w y m  z niektó- 
remi zb oczen iam i kon sty tu c yo n aln em i. S tw ie r ­
dzono, że u m ło d ych  sam ic k a s t r a c y a  ma w y ra ź  
ny w p ły w  na sk ła d  k rw i w  znaczeniu  z m n ie js za ­

nia się  l icz b y  k r ą ż k ó w  i h em o glo b in y . S tan  ten

j e s t  ty lk o  p r z e jś c io w y .  P o  n ie ja k im  czasie  tę 
c zy n n o ś ć  r e g u lu ją c ą  j a j n ik ó w  ob ejm u je ,  j a k  się 

zd a je ,  inn y  n arząd , p o n ie w a ż  sto su n e k  n o rm a l­
n y  s k ła d n ik ó w  k r w i  p o w ra c a  do norm y. N ie  
m ożna b y ło  s tw ie rd z ić ,  c z y  zu b ożen ie  k rw i  w 

k r ą ż k i  za le ż a ło  od z w ię k s z o n e g o  rozpadu, czy  
od zm niejszonej odn ow y.

(Arch. f. exp . P ath . T .  50).

P .

Wiadomości bieżące.

—  O pu ścił  prasę  z e s z y t  II. T o m u  C „ P a ­
m iętn ika  T o w .  L e k .  W a r s z .u i za w ie ra ,  o p ró cz  
ro czn ik a  Z a rz ą d u  T o w a r z y s t w a ,  p r o to k ó łó w  p o ­
sied zeń  oraz  p r ze g ląd u  p iśm ie n n ictw a  le k a r s k i e ­
g o  p o ls k ie g o  za  r. 1903, n a s tę p u ją ce  prace:

1) Zd zis i .  D m o c h o w s k i e g o  „ P r z y c z y n e k
do anatom ii p a to lo g ic z n e j  t. zw. r ó ż y  b ło n y  ś lu ­
zow ej g ó rn e g o  o d c in k a  d ró g  o d d e c h o w y c h 14.

2) W . M ę c z K O W S K i E G O  „ S z p ita l  w  M ila- 

n o w ie u.
3 )  E r.  G i e d r o y c i a  „ Ź r ó d ła  b iograficzno- 

b ib liograticzn e  do d z ie jó w  m e d y c y n y  w dawnej 
P o l s c e 14.

— W  o d e s k ie j  s ta c y i  b a k te r y o lo g ic z n e j  
zau w ażo n o w ostatnich c zasa ch  nader  obfity n a ­
p ły w  p o k ą sa n y c h  przez z w ie rz ę ta  w śc ie k łe .  C h o ­
r z y  p o ch o d zą  p rzew a żn ie  z p o łudn ia  R o syi .  C o ­
dziennie w y k o n y w a  się do 250 szczep ień.

—  N a  op różn ion ą  po K ó n i g ’u k a te d rę  
chirurgii  w Berlinie, po od m ow ie  ze stron y  Ei-

SELSBERG a, p o w o ła n y  zo sta ł  prof. H i i . d e b r a n d t  

z B a z y le i .
—  M iasto Z u r y c h  p ie rw sze  r o zw iąza ło  

s p r a w ę  b ezp ła tn ej  p o m o cy  le k a r s k ie j  d la  m ie sz­
k a ń c ó w  sw o ich . Z a r z ą d  m iasta  n a ło ż y ł  n ow y 
p o d a te k  —  le k a r s k i .  K a ż d y  m ie s z k a n ie c  p łaci  
r o c z n ie  4 fr. 35 c. i z zeb ran ej ztą d  sum y 500,000 
fr. 40 le k a r z y  o tr z y m u je  po 12,500 fr. rocznie. 
K a ż d y  z ty c h  l e k a r z y  ma w y z n a c z o n y  rew ir,  k tó ­
r y  o b o w ią z a n y  j e s t  o b s łu g iw a ć  b ezp ła tn ie .

—  A m e r y k a n ie  p o w s ta ją  p r z e c iw k o  koe- 
d u k a c y i  w  w y ż s z y c h  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h ,  n a ­

tom iast n auczan ie  w sp ó ln e  w  s zk o ła ch  średnich 

u w a ż a ją  za  b ardzo  p o ż y te c z n e .

—  Z M A R L I .  W  F r a n k fu r c ie  nad M e ­
nem zm arł w  59 roku ż y c ia  prof.  W e i g e r t ,  
jeden  z n a js ły n n ie js z y c h  p a to lo g ó w  w s p ó ł ­
c ze sn yc h .

O dpow iedzi R edakcyi.

Szan. K o l .  W . w  B ęd zin ie .  W y n a g r o d z e n ie  za a n a lo g iczn ą  p o sa d ę  w  W a r s z a w ie  w yn o si  rubli 
1200. U w z g lę d n ia ją c  j e d n a k  n iższą  sk a lę  ż y c ia  p r o w in cy o n aln e g o ,  sąd zim y, że suma p o w y ż s z a  
może b y ć  zred u k o w an a  do rubli 900.

W y d a w c a  Dr. L. Guranowski. R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Dr. m e d . M- Sadowski.
Hobb îoho UeH8ypoK>, BapmaBa 5 ABrycTa 1904. Druk K. Kowalewskiego, W arszaw a ,  M azowieeka 8.
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Z A M I A S T  Z E L A  Z A!
m m m a m m m m m m m m
Z A M I A S T  T R A N  Ul

HEMATOGEN D" HDMMELA
Oczyszczona skoncentrowana Hemoglobina (Niem. pat pań. 81391) 70,0; chemicznie czysta gliceryna 20,0; dodatki

aromatyczne i dla smaku 10,0; (alkohol 2°/0).
Własnościami swemi krwiotwórczemi, zawartością organicznych 7.wią2ków żelaza i jako dyetetyczny odżywczy i wzma­
cniający środek dla dzieci i dorosłych w przypadkach ogólnego osłabienia przewyższa wszystkie podobne preparaty.

Szczególniej nie da się niczem zastąpić w praktyce dziecinnej.
Hematogen W t o n i M e l ł l  zawiera  prócz absolutnie czystej hemoglobiny sterylizowanej t. j. wolnej od krążących  

we krwi bakteryi, wszystkie sole świeżej krwi, szczególnie nadzwyczaj ważne sole fosforanów (sodu i potasu) jakoteż  
i nie mniej niezbędne ciała białkowe surowicy krwi w stanie skoncentrowanym, oczyszczonym i nierozłożonyrn ( t j .— 
nieprzegotowanel) Sztuczne trawienie bądź zapomocą kwasu i pepsyny, bądź p rzy  wysokich c iepłotach znacznie się 
róŻDi od naturalnego trawienia .  Pep tony  albumozy i peptonizowane p repara ty—jak  tego dowiedli: Voit w Monachium, 
Neumeister w Jenie,  Cahn w S trasburgu—wogóle nie bywają  wessane bezpośrednio; Jiczni au torzy  dowiedli działania 
przeczyszczającego. P rzy  sztucznem trawieniu bezsprzecznie rozkłada się wiele  ciał,  bardzo ważnych przy tw orzen ia  
się nowych komórek w ustroju. Niewątpliwie po tw ierdza ją  to doskonale wyniki otrzymywane przy  stosowaniu He- 
matogenu Hommela w tych przypadkach krzywicy, zołzów, wrodzonej atrotii a dzieci i t. p. w których do tąd  s toso­
wano zupełnie bez skutku peptonizowane p repara ty ,  jak o  to: tran ,  jodek żelaza i t. p.

Hematogen M M O W  H i e l f B  może być ciągle przyjmowany, przez całe lata ,  jako  środek dyetetyczny i dopełniający co­
dzienne pożywienie. Ponieważ jes tto  naturalny produkt organiczny, przeto nie w y s tępu ją  po nim szkodliwe następs tw a 
szczególnie zaś nie bywa przy  nim nigdy orgazmu, występującego zawsze  przy  dłuższem używaniu sztucznych pre­
paratów żelaza.

Wystrzegać się zafałszowani! Ostrzegamy przed licznemi zafałszowaniami naszego preparatu ,  s z c z e ­
gólnie prosimy wystrzegać się takowych z przymieszką eteru. W szyst­
kie są to poprostu najzwyczajniejsze mieszanki. Hemoglobina znajduje 

się w nich nie w postaci czystej, lecz z przymieszką produktów wydzielniczyeh (kw as hipurowy, mocznik,  lotne 
kwasy tłuszczowe, gazy i t. d.) a zatem w postaci nieoczyszczonej. Upraszamy zatem panów lekarzy przepisywać 
i żądać za każdym razem specyalnie  naszego p repara tu—prawdziwego Hematogenu MMo W  Z H C l t l .

Próby: darmo i franko do usług panów lekarzy, życzących sobie własnem doświadczeniem stwierdzić własność 
naszego prepara tu  i opinie o nim. Zapotrzebowania  upraszamy przesyłać do naszego składu ekspeaycyi;  A p te k a  n a  
Bolszoj Oclit ie  w  S . -P etersb u rg .  Dawki na jedną  dobę: Ola Ssawców—2 łyżeczki od herbaty  z mlekiem (tempera­
tura zwykłego napoju!) Dla dzieci— 1—2 łyżek  deserowych (bez dodatków) Dla dorosłych— l —źłyżek stołowych co­
dziennie przed obiadem wobec specyalnie  pobudzającego dz ia łania  p repara tn  na apetyr.

Spzedaź we wszystkich aptekach. Cena butelki (Sl/8 uncyi) r. I. k. 60. 
________________ N i k o l a i  i JhC-o w  ^ 5 u r i c * f i n  ( S z w a  j p j i r v a )

LECYTHYNA CUN A
Fosfor w  Stanie n a tu ra ln y c h  organicznych  zw iązków .

« L e c y t h y n a  n a t u r a l n a ,  w y d o b y t a  z  ż ó ł t k a  j a j k a ,  z a w i e r a  fo s f o r  w  t y m  s ta n ie  
• z w i ą z k ó w  o r g a n ic z n y c h  o  s z c z e g ó ln ie  e n e r g ic z n e m  d z i a ł a n i u ,  k t ó r e m  z ię  o d z n a c z a ją
« w s z y s t k ie  l e k a r s t w a  t o y t w a r z a n e  p a z e z  i s to ty  ż y ją c e .  »

P I I I ł Lf | O | I IM * A z a w ie ra ją c e  Lecythynę
■ W  T Ł  r \  I tmm I l i  r \  n a tu ra ln y  chemicznie czysty

OTOCZONE CIEŃKĄ W A R STW Ą  BIAŁKA ROŚLINNEGO.
Ilość : 0 gr. 05 cent. Lecythyny w każdej pigułce. — Doza: 2 do 6 pigułek dziennie.

n  R  A  IM I I  I  F |  IM ’  A z a w ie ra ją c e  Lecythynę
1 1  "  ^ I  l i  r \ n a tu ra ln y  chemicznie czystę,

ŁATW Y DO ZAŻYWANIA, GŁÓW NIE SIĘ Z A  LEC A U DZIECI, 
j) Ilość: Ogr 10 cent. Lecythyny na łyżeczkę od kawy.  - Doza: 1 d o 3 łyżeczek od k a w y  dziennie.

R O Z T W Ó R  C L liŃ F r"  DO W STIIZYKIW AŃ PODSKÓRNYCH
z a w ie ra ją c y  L ecythynę n a tu ra ln y  chemicznie czystę,.

Roztwór w  iterylizowanej oliwie zawierający dokładnie 0 gr. 05 cent. Lecythyny 
w jednym centymetrze sześciennym.

Jedno wstrzyknięcie dziennie.

WSKAZÓWKI ( NEURASTENIA, OGÓLNE OSŁABIENIE, ZMĘCZENIE,
TERAPEUTYCZNI | RACHITYZM, CUKROWA CHOROBA i t. d.<

Dony dla dzieci: o połowę mniejsze od wyżej wskazanych.
OLIN A  OONIAR, rue des Fose6a-8alnt-Jaoque8, PARI8.
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ALFONS MANN
Fabryka Narzędzi Chirurgicznych

Tłomackie 3  — Telefon 1025.
E gzystu jąca  od  roku  1819.

ELIXIR POLIBROMURE WON
Zawierający bromek potasu zmieszany z innymi bromkami alkaliów, które sprzy­
jają skuteczniejszemu działaniu środka. Elixir Yvon zawiera nadto gorzkie substan- 
cye tonizujące, oraz skutecznie przeczyszczające, które wzmagają czynności  żołądka 
i pobudzają łaknienie.

Preparat ten może być stosowany w dużych dawkach i długo. Uznany 
przez najwyższe powagi lekarskie w  Paryżu przeciw: Epilepsyl, Histeryi, Neuraste- 
nii, chorobom nerwowym wogóle, Newralgii, Spermatorrhoea, Diabetes, nerwowym  
bólom żołądka (Gastralgii) etc.

Lepinois et. C-ie 5, rue de L a  Feuillade, Paris.

N a jw ię k s z y  w y b ó r  n ar zę d z i  chirurgicznych, aku 
szeryjnyck, ginekologicznych, d en tystycznych .  
Stoły operacyjne i szafki do narzędzi; S tery l iza ­
t o r y  ulepszonego system u. Maszyny elek tryczne
o sta łym  i p r z e r y w a n y m  prądzie . W y r o b y  g u ­
m ow e fran cu skie j  fa b r y k i  „P ro gres** .  J e d w a b

o raz  C a t g u t  su ro w y  lub s te r y l iz o w a n y .
C en n ik  i Ilustrow any fran ko .

S K Ł A D
przy aptec©

FR. K A R P IŃ S K IE G O
tr 99 a r s s a t r i e ,  E l e k t o r a l n a  N r .  3 5 — rF e l e / o n u  N r .  0 (9 0 .

p o siada  sta le  na sk ła d z ie  w o d y  n aturaln e  w s z y s tk ic h  źródeł,  t a k  k r a jo w y c h ,  j a k  i z a g r a n i c z ­
n ych, o r a z  p r z e t w o r y  z ta k o w y c h .

Cenniki i broszury na żądanie franco , grat is .
J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A  na K ról es t wo Polskie w ó d  Co nt rexevil l e

______ Fa sc hi ng en i Sel ters.  ________ _________

Wstrzykiwania podskórne wyjałowione
w rurkach zatopionych (in ampulis) środków 

częściej używanych
oraz poleca

Szprycki do wstrzykiwań podskórnych
w pudelkach w skórę oprawnych wraz z przedzia łkami na 6 

rurek wyjałowionych środków leczniczych.
Szprycka z tłokiem gumowym, igły stalowe rb. 2.
Szprycki podług D-ra  Meyera, t łok  asbestowy, igły s ta lowe 

rb. 2 kop. 25.
Szprycka podług P - r a  Meyera, tłok asbestowy, igły platynoiry 

dopium; oprawa kauczukowa rb. 3.
S zprycka podług D-ra  Walchera, aseptyczna  nadzwyczaj ^moc­

na rb. 8.
Szpryeka podług D -ra  Freyenste ina  aseptyczna ,  12 igieł w r u r ­

ce do wyjałowienia,  a druga do sk ładan ia  użytych rb. 3.
Ceny w y j a ł o w i o n y c h  w s t r z y k i w a ń  p od sk ó r n y c h  

obniżone.

Przygotowy wa

Apteka E. GESSNERA w Warszawie.
ilMBOJeao lieHsypoio, Baumana 5 a a r y e t a  1904 r.  Druk K. Kowalewskiego. W arszaw a .  .VI a /.o wiccka

www.dlibra.wum.edu.pl


